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Ekologia

Należy zachować 
równowagę ekologiczną

Prezydent Litwy Valdas Adamkus we wczorajszym 
przemówieniu na 53 sesji Zgromadzenia Ogólnego Naro­
dów Zjednoczonych wyraził zaniepokojenie z powodu po­
gorszenia sytuacji ekologicznej na świecie i wezwał ONZ 
do poświęcania jak największej uwagi rozstrzygnięciu kwe­
stii ochrony środowiska.

„Każdy z nas spotyka się dziś z zagrożeniem dla współ­
czesnego świata, spowodowanym przez szybki rozwój tech­
nologii oraz intensywnądziałalność gospodarczą człowieka. 
Te niebezpieczeństwa nie są tak oczywiste, jak jawne kon­
flikty wojenne, chociaż niemniej groźne. Zubożona oraz znisz­
czona przyroda może nas doprowadzić do niesłychanych 
dotychczas sprzeczności. Walka o czystą wodę, urodzajną 
ziemię, zasoby naturalne może zmusić człowieka do wystą­
pienia przeciwko człowiekowi lub narodu przeciwko naro­
dowi. Ani poziom demokracji, ani rozwój gospodarczynie 
będą wtedy istotne” - powiedział przywódca Litwy.

V. Adamkus, który znaczną część swego życia poświę­
cił ochronie przyrody, na Zgromadzeniu Ogólnym ONZ mó­
wił, że ekologia powinna się stać jedną z głównych kwestii 
porządku dziennego tej organizacji międzynarodowej. „Li­
twa wesprze dowolną inicjatywę, mającą na celu odrodze­
nie i oszczędzanie zasobów naturalnych” - stwierdził prezy­
dent, który wczoraj w imieniu Litwy podpisał protokółz Kio- 
to Ogólnej Konwencji Zmiany Klimatu ONZ, mający na celu 
zmniejszenie emisji gazów, powodujących tak zwany efekt 
cieplarniany.

Przywódca Litwy przypominając, że w tym roku upły­

Województwo łomżyńskie z bliska
(A sp e k t  p o lity c z n o -g o sp o d a r c z y )

MACIERZ RODAKOM
Stowarzyszenie „Wspólnota Polska” nie po­

trzebuje reklamy. Ze swej działalności jest szero­
ko znane w kraju i za granicą, a właściwie na 
wszystkich kontynentach świata. Głównym celem 
Stowarzyszenia jest umacnianie więzi Polaków za­
mieszkałych zagranicą i Polonii z Ojczyznąi jej 
kulturą narodową, a także niesienie pomocy Po­
lakom poza Macierzą w zakresie realizacji szkół 
patronackich, kursów specjalistycznych, pomocy

wa 50 lat od dnia, gdy Zgromadzenie Ogólne ONZ przyję­
ło Powszechną Deklarację Praw Człowieka, powiedział, 
że każdy człowiek ma prawo do życia w zdrowym i czy­
stym środowisku. V. Adamkuś jest przekonany, że ONZ 
swym autorytetem i działalnością oświatową może nie­
mało się przyczynić do kształtowania szacunku społecz­
ności światowej do otaczającego środowiska.

Reformowana obecnie ONZ, zdaniem V. Adamkusa, 
może znacznie się przyczynić również do kształtowania 
wolnego człowieka oraz aktywnego obywatela świata. 
„ONZ powinna również nadal wszechstronnie sprzyjać 
procesom demokratyzacji i równomiernego rozwoju” - za­
znaczył prezydent Litwy.

W przekonaniu V. Adamkusa. należy więcej uwagi po­
święcać ochronie praw człowieka. „Witamy realizowane 
obecnie reformy w zakresie struktur ochrony praw czło­
wieka i jednocześnie proponujemy efektywniej korzystać 
ze struktur regionalnych, takich jak Unia Europejska i 
OB WE, z ich doświadczenia i potencjału intelektualnego” 
- powiedział przywódca Litwy.

W swoim przemówieniu prezydent Litwy bezpośred­
nio opowiedział się za przyjęciem Niemiec i Japonii w po­
czet stałych członków Rady Bezpieczeństwa ONZ. „Dwa 
najbardziej odpowiednie państwa przemysłowe mogłyby 
zostaćstałymi członkami Rady Bezpieczeństwa - ich przy­
stąpienie umocniłoby Radę i zapewniło demokratyzm jej 
decyzji” - stwierdził V. Adamkus.

(Dokończenie na str. 2)

rolnictwu, promocji kultury polskiej, organizacji wy­
poczynku letniego itp.

Łomżyński oddział „Wspólnota Polska”, dzię­
ki dużym staraniom prezesa Jana Stypuły oraz 
dyrektorki Mirosławy Cholewickiej w ciągu ostat­
nich 3 lat zorganizował szereg imprez międzyna- [ 
rodowych służących pomocą głównie Polakom na 
Wschodzie.

(Dokończenie na str. 7)
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Spotkania V. Adamkus
rozmawiał z B. Clintonem

W poniedziałek w Nowym Jorku podczas 
obiadu wydanego przez sekretarza generalnego 
ONZ Kofiegó Annana, który podejmował przy­
byłych na sesję Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
szefów państw i rządów, prezydent Litwy Val- 
das Adamkus przeprowadził krótką rozmowę z 
prezydentem Stanów Zjednoczonych Billem Clin­
tonem.

Obaj prezydenci potwierdzili,że podczas roz­

poczynającej się 19 października wizyty roboczej 
V. Adamkusa w Waszyngtonie spotkają się oni i 
dokładniej omówią kwestie- interesujące oba kraje.

Dla V. Adamkusa będzie to już trzecie spo­
tkanie z B. Clintonem. Jako kierowniczy pracow­
nik amerykańskiej agencji ochrony środowiska 

-- miał już okazję dwukrotnego obcowania z prezy­
dentem B. Clintonem.

(Dokończenie na str. 2)

Ś piew ający jubileusz ...

..Czyli święto w Połukni

NA ZDJĘCIU: „Poluknianie” śpiewają na chórze w kościele.Fot. Bronisława Kondratowicz
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Cz. Jurszenas krytykuje rząd  
za brak konkretnych działań

Starosta opozycyjnej frakcji 
LDPP CzesIovas Jurszenas nie może 
się dopatrzyć większych nowości 
oraz niektórych kapitalnych założeń 
w krokach rządu, mających na celu 
złagodzenie skutków dla Litwy kry­
zysu w Rosji.

Na konferencji prasowej zauwa­
żył on, że “jest to powtórzenie środ­
ków programu rządowego innymi sło­
wami i ułożenie go w innej kolejno- ' 
ści”.

Cz. Jurszenas zwrócił uwagę na 
to, że w planie środków nie ma mowy 
o relacji lita i dolara, o modelu zarzą­
du walutowego.

“Znów się mówi o tym, że nale­
ży bardzo ostrożnie myśleć o znie­
sieniu modelu walutowego. Niemniej

w planie rządu nie ma ani słowa o tym, 
kiedy i jak i czy w ogóle będzie on 
zlikwidowany” - powiedział Cz. Jur­
szenas.

Zdaniem Cz. Jurszenasa, ta wła­
dza i konkretnie rząd za wiele wydają 
i zbyt wystawnie żyją. Jego zdaniem, 
należy akcentować reżim oszczędza­
nia, który ma się rozpocząć ód rządu, 
ministerstwa i resortów. “Jak na razie 
nic ma jednak o tym żadnej konkret­
nej rozmowy” - powiedział on.

Lider frakcji opozycyjnej nie wi­
dzi również konkretów odnośnie 
“amortyzacji skutków socjalnych” 
kryzysu w Rosji, bardziej humanitar­
nego i konstruktywnego w stosunku 
do przedsiębiorców.

(ELTA)

Należy zachować 
równowagę ekologiczną

(Dokończenie ze str. 1) 
Przywódca Litwy powiedział 

również, że się opowiada za wzro­
stem liczby niestałych członków 
Rady Bezpieczeństwa, poprzez 
włączenie do działalności tej insty- 
tucji jak największej liczby rozwi­
jających się państw świata.

; _ “50-lecie Powszechnej Dekla­
racji Praw Człowieka przypomina 
nam, że takie wartości, jak życie 
człowieka, jego godność i dobro- 

: byt, są bezsporne. Działalność po­
lityczna powinna być ukierunko­

wana w ten sposób, aby sprzyjała 
kultywowaniu tych wartości i ich 
rozpowszechnianiu. ONZ posiada 
potencjał do odgrywania roli mię­
dzynarodowego koordynatora tej 
działalności i rzecznika pokoju. 
Niemniej potrzebna jest też goto­
wość każdego z  nas, jako przed­
stawiciela swego narodu i członka 
międzynarodowej społeczności do 
wykorzystania tego potencjału” - 
pow iedział na zakończenie V. 
Adamkus.

(ELTA)

V. A d a m k u s  
r o z m a w i a ł  z 

B. C l i n t o n e m
(Dokończeniem ze str. 1) 
Prezydent Litwy podczas obia­

du rozmawiał również z prezyden­
tem Kolumbii Andresem Pastraną. W 
czasie tej rozmowy V. Adamkus wy­
raził ubolewanie, że w 1972 r. roz­
wiązany został konsulat generalny 
Litwy w Bogocie. Przywódcy obu 
krajów uradzili,że: w stolicy Kolum­
bii należy ponownie otworzyć kon­

sulat generalny Litwy.
Podczas obiadu prezydent Litwy 

miał również okazję do rozmowy ż 
premierem Pakistanu Nawazem Sha- 
rifem. Jak poinformowała rzecznicz­
ka prasowa prezydenta V. Gaiżauska- 
ite, omówiono problemy rozwoju 
dwustronnych stosunków oraz pro­
blemy regionalne.

(ELTA)

Wizyty W y m i a n a  z d a ń

Pod ciężarem lat i “sprawiedliwości” społecznej.
Fot. L. Szatkowski

Przebywający w Finlandii prze­
wodniczący Sejmu litewskiego Vytau- 
tas Landsbergis w rozmowie z pre­
zydentem tego kraju Marti im Ahtisa- 
arim wymienił poglądy na temat sy­
tuacji w Rosji, podzielił się myślami 
o możliwości udzielenia pomocy hu­
manitarnej sąsiednim regionom.

Jak poinformowała rzeczniczka 
prasowa przewodniczącego Sejmu 
Loreta Zakarevicziene, Finlandia za­
reagowała na prośbę o pomoc guber­
natora Murmańska. V. Landsbergis 
poinformował o inicjatywie Litwy w 
sprawie pomocy obwodowi kalinin­
gradzkiemu.

M. Ahtisaari opowiedział się za 
jak hajściślejszą współpracą państw

regionu bałtyckiego.
Przewodniczący Sejmu Vytautas 

Landsbergis zaznaczył, że przystą­
pienie wszystkich trzech państw ba­
łtyckich do Unii Europejskiej nie 
wzbudziłoby więcej problemów, .niż 
przyjęcie jednej Polski. “Ludzie zda­
ją sobie sprawę, że przy podobnym 
rozwoju gospodarczym wszystkich 
trzech państw bałtyckich wyelimino­
wanie Litwy i Łotwy ma jakieś nie­
znane przyczyny” - powiedział on.

Prezydent Finlandii zapewnił, że 
stanowisko jego kraju zawsze było 
bardzo wyraźne - wszystkie pań­
stwa, ubiegające się o członkostwo w 
UE, są równe. Jego zdaniem, sama 
UE, nie mniej niż kraje, pretendujące

do członkostwa w tej organizacji, 
zainteresowana jest szybszym pro- 
cesem rozszerzania. Jednakże, jak 
powiedział M. Ahtisaari, “upłynie 
jeszcze sporo czasu, zanim wprowa­
dzimy porządek w swoim domu”. 
Prezydent Finlandii mówiąc o roz- 
szerzeniu NATO, poinformował, że 
jego kraj ściśle współpracuje z Sojtb*^ 

: szemPółnocnoatlantyckim,alenara- 
zie nie dąży jeszcze do członkostwa 
w nim. M. Ahtisaari powiedział, że 
rozumie dążenie Litwy do NATO.

V. Landsbergis z żoną Grażiną, po 
zakończeniu wizyty w Finlandii, powró­
cą do Wilna dzisiaj. Towarzyszą mu pat 
lamentarzyści Vytautas„Dudenas, Ona 
Suncoviene i Jonas Valatka. (ELTA)

H a n d e l 1

Subsydia 
eksporterom

Kolegium Ministerstwa Rolnictwa 
postanowiło przedsiębiorstwom prze-. 
twórstwa mleczarskiego, które do 1 li­
stopada wyeksportują nadwyżki swej 
produkcji, przydzielić subsydia pań­
stwowe.

Za tonę masła A-25 N będzie się 
płacić 1 tys. Lt, za tonę A-I 6 N - 1200 
Lt,_za tonę sproszkowanego odtłusz­
czonego mleka - 350 Lt; Za tonę 
sproszkowanego pełnego mleka będzie 
się płacić 300 Lt, za tonę peptatu i 
kazeiny - 1 tys. Lt, sera - 1600 LŁ

Taką decyzje kolegium minister­
stwa podjęło po zapoznaniu się z 
wynikami konkursu na nadwyżkową 
produkcję mleczarską i zanalizowaniu 
sytuacji na rynkach krajowym i zagra­
nicznym.

Beż subsydium przedsiębior­
stwom sprzedaż produkcji jest niere­
alna, a dzięki subsydiom otrzymająone 
normalną cenę rynkową, poinformor, 
wał wiceminister rolnictwa Vytautas 
Gruszauskas. Zdaniem wiceministra, 
wiele przedsiębiorstw jest już goto­
wych do sprzedaży swej produkcji.

(ELTA)

C zas
25 października 

przestawiamy zegarki
Co roku w ostatnią niedzie­

lę października (w tym roku 25 
października) o godzinie trze­
ciej odwołany zostanie czas let­
ni, przy tym wskazówki zegara 
należy cofnąć o godzinę. Przy­
pomina o tym -służba prasowa 
rządu. Na terytorium Republiki 
Litewskiej od 29 marca, br. obo­
wiązuje ćżas pierwszej strefy 
czasowej (czas Greenwich plus 
jedna godzina).

Czas letni co roku wprowa­
dzany jest w ostatnią niedzielę 
marca o godzinie drugiej po­
przez przesunięcie wskazówki 
zegara ó godzinę do przodu. 
Tej wiosny na Litwie wskazó­
wek nie przesuwaliśmy do przo­
du, gdyż .w ten “bezbolesny” 
sposób nasz kraj znalazłsię w 
innej strefie czasowej.

..Czas środkowoeuropejski 
(czas Greenwich plus jedna go­
dzina) na Litwie obowiązywał

do roku 1940. W latach sow iec-^  
kich Litwa należała do trzeciej 
strefy czasowej (jak w Moskwie, 
gdzie różnica w porównaniu w 
czasem Greenwich wynosi trzy 
godziny). Czas drugiej strefy w 
naszym kraju wprowadzony zo­
stał w  1990 r. Decyzje o przejściu 
Litwy na czas środkowoeuropej­
ski rząd podjął 21 stycznia br.

Litwa znajduje się obecnie w 
tej samej strefie czasow ej, co 
Polska, Czechy, Słowacja, Wę­
gry, Niem cy, Austria, Francja, 
Holandia, Norwegia, Szwecja, 
Dania, Belgia, Szwajcaria, Wło­
chy, Hiszpania oraz niektóre inne 
państwa.

Do drugiej strefy czasowej na­
leżą sąsiednie Białoruś, Łotwa, Es­
tonia, a także Finlandia, Ukraina, 
Mołdowa, Rumunia, Bułgaria i 
inne kraje, z  którymi do wiosny 
br. jednakowo liczyliśmy czas.

(ELTA)

Historia Dysk “Spojrzenie na “Złoty wiek”
Wczoraj w Wileńskim Uniwer­

sytecie Pedagogicznym odbyła się 
promocja dysku kompaktowego 
“Spojrzenie na “Złoty wiek”. Jest 
to środek nauk.owy i poznawczy z 
zakresu historii nie tylko dla na­
uczycieli, ale też wszystkich osób- 
interesujących się dawną kulturą 
bałtycką. Ze “Spojrzenja na “Zło­
ty wiek” mogliby też korzystać 
użytkownicy internefu, podane

jest streszczenie tekstów w języ­
ku angielskim.

“Spojrzenie na “Złoty wiek’ 
wydano nakładem 1,5 tys. Rozpo­
wszechniane będzie w księgarniach, 
firmach rozpowszechniających 
komputery. Kierownik zespołu au­
torskiego dysku kompaktowego 
docent dr Eugenijus Jovaisza uwa­
ża, że dyskiem może się zaintere­
sować' Ministerstwo Kultury oraz

muzea. 500 egzemplarzy dysku już 
nabył Fundusz otwartej Litwy, r 

W dysku wykorzystano prze­
szło 400 przeźroczy, jak również 
rysunki, fotografie i wideomateriał. 
Dysk nagrany został w języku li­
tewskim, rozbrzmiewają w nim pio­
senki Daivy Steponavicziene, bar­
dziej znanej pod pseudonimem Ru- 
giavcide.

(ELTA)

K r o n i  k  a p o 1 i c y j  n a
Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 21 września br. w kraju zano­

towano! 81 przestępstw, w tym: 13 obrażeń ciała, 1 gwałt, 24 chuligańskie eksce­
sy, 6 rabunków, 137 kradzieży. Skradziono 14 samochodów, znaleziono - 8.

Zanotowano 20 wypadków drogowych i 13 pożarów. Znaleziono zwłoki 3 
osób. Zatrzymano 26 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Obrażenia ciała
21 września do wileńskiego-KP nr 6 

zgłosiła się O. F. i zawiadomiła, że 20 bm. 
około godz. 23 w domu przy ul. Gabijos 
jej mąż D. F. pobił syna K.F. (ur. 1983 r.). 
Chłopiec ze wstrząsem mózgu został 
umieszczony w szpitalu. Podejrzanego 
po przesłuchaniu zwolniono.

***
21 września A  V.P. zawiadomiła KP 

rej. trockiego, że około godz. 11 w  Grze­
gorzewie znaleziono jej syna A. P. z 
uszkodzeniem czaszki i wstrząsem mó­
zgu. Poszkodowany znajduje się w szpi­
talu i jest nieprzytomny. Trwa docho­
dzenie.

W biały dzień *
21 września około godz. 13 na klatce 

schodowej domu w Karolinkach mężczy­
zna napastował seksualnie nieletniąS. (ur. 
1989 r.). Gdy dziewczynka zaczęła wo­
łać o pomoc, napastnik zbiegł.

Śmierć na torach
£1 września o godz. 21 min. 50 

na 2 km szosy Akademija-Szlapaber- 
że-Kalnaberże (rej. kiejdański) na 
przejazd kolejowy, nie zważając na 
czerwone światło i sygnał dźwięko­
wy, wjechał i zderzył się z pocią­
giem towarowym samochód opel 
ascona, prowadzony przez K. Sin- 
kevicziusa (ur. 1978 r.). Podczas 
wypadku zginął pasażer opla T. Vi- 
leikis (ur. 1981 r.). Kierowca i jadący 
razem V. G. (ur. 1978 r.) trafili do 
szpitala. Ruch pociągów był zatrzy- 
.many na 28 minut.

Pożary
21 września o godz. 13 min.'05 we 

wsi Pakarcziamiai (rej. szylalski) stanął 
w płomieniach dom Z. Mika viczius& W 
pożarze zginęła Z. O. Mikavicziene. Bu­
dynek i znajdujące się w nim rzeczy spa­
liły się. Przypuszcza się, że pożar wy-

II wołała Z. O. Mikavicziene, paląc w łóż- 
I ku papierosa.

***
21 września około godz. 21 

wybuchł pożar w domu A. Zaulevicziu- 
sa przy ul. Dariaus ir Gireno w Vamiai 
(rej. telszański). Spaliła się kanapa oraz 
zniszczone zostały ściany pokoju. Zna­
leziono zwłoki, przypuszcza się, że go­
spodarza. Prawdopodobnie pożar został 
spowodowany nieostrożnym paleniem 
papierosa w łóżku.

Zabrał dziecko i wyszedł
21 września do KP nr 3 w Kłajpe­

dzie zgłosiła się V. P. (ur. 1972 r.) i zawia­
domiła, że o godz. 10 min. 30 w miesz­
kaniu przy ul. Debreceno, po konflikcie 
rodzinnym, konkubin E  Strogovas wziął 
jej córeczkę N. P. (ur. 1997 r.) i wyszedł. 
O godz. 19 min. 10 mężczyzna zostawił 
dziewczynkę na schodach kościoła św. 
Mikołaja przy ul. Benediktinu i uciekł. 
Dziecko odwieziono do szpitala.

Sygnatariusz 
czy naruszyciel

21 września o godz. 20 min. 10 na 
ul. Gosztauto w Wilnie zatizymano sa­
mochód mercedes benz 280, który pro­
wadził nietrzeźwy sygnatariusz Aktu 11 
Marca, pisaiz V. R. Gudaitis (ur. 1941 
T.).

Przygotowała I. L.



,,:>,23„września B . r j . - '

Stowarzyszenie Inżynierów  i Techników Polskich  -  

organizatorem koleinei konferencji międzynarodowej

Ciepło czy zimno w naszych domach 
i w przedsiębiorstwach przemysłowych

W dniach 25 - 29 września w Wil­
nie odbędzie się Międzynarodowa 
Konferencja Naukowo - Techniczna, 
która przedyskutuje temat: „Najnow­
sze metody budownictwa mieszkanio­
wego, przemysłowego i jego systemy 
ogrzewcze”.

Udział w konferencji zapowiedzieli 
wybitni specjaliści w dziedzinie bu­
downictwa w Polsce, m. in. prof. dr 
hab. Andrzej Królikowski, sekretarz 
generalny Polskiego Zrzeszenia Inży­
nierów i Techników Sanitarnych mż. 
Ryszard Paruszewski orazprezes Izby 
Gospodarczej „Ciepłownictwo Pol­

skie” inż. Zbigniew Werbanowski, pre­
zes zarządu Międzynarodowej Izby 
Rzemieślniczej Marian Ząbek, inni 
rzeczoznawcy tematu, tacy jak dyr. 
INSTALu Jan Ślusarczyk, mgr inż. 
Jerzy Pszczoła z Unii Ciepłownictwa, 
mgr inż. Stefan Czekałowicz, redak­
torzy pism technicznych w Polsce, spe­
cjaliści z dziedziny ciepłownictwa z 
Suwałk, Łodzi, Wrocławia i innych 
miast

Prezes Stowarzyszenia Techni­
ków i Inżynierów Polskich Jan An­
drzejewski uważa, że taka specjali­
styczna dyskusja może przyczynić się

do ściślejszej współpracy między bu­
downiczymi obu naszych krajów, a do­
świadczenie specjalistów z Polski być 
może znajdzie zastosowanie na grun­
cie wileńskim. Ma też nadzieję, że 
wileńska prasa polskojęzyczna zain­
teresuje się tematem. Pierwsze spo­
tkanie gości z Polski z miejscową in­
teligencją techniczną, prasą i innymi 
mediami odbędzie się już w pierwszym 
dniu pracy konferencji - 25 września, 
w siedzibie STIP przy ul. Moniuszkos 
10/29. Dla zainteresowanych podaje­
my telefon siedziby: 73 - 29 - 88.

Inf. wl.

Platformę na morzu zmontuje inna spółka
Zarząd spółki „Butinges Nafta” 

postanowił skorzystać z usług nowej 
Tcómpanii,którazpomocąpotężniejszych 

statków zainstaluje na morzu platformę 
i zmontuje na niej niezbędny sprzęt, in­
formuje przewodniczący zarządu spół­
ki, dyrektor Departamentu Rozwoju 
Energetyki Ministerstwa Gospodarki 
Jonas Kazlauskas.

Twierdzi on, że w  Butinge pierw­
sze, co najmniej dwa tankowce zamie­
rza się wypełnić ropą naftową do koń­
ca roku. Głównemu projektantowi ter­
minalu - amerykańskiej kompanii „Flu­
or Daniel” zarząd spółki wyznaczył 
wczoraj 2,45 m b USD - za te pieniądze 
Amerykanie pizygotująprojekt schema­
tu dopływu ropy zMożejek do morza. 
Oprócz innych prac W Możęjkach ma 
być zbudowana nowa stacja pomp, co 
siężleci budowlanym litewskim.

Zarząd spółki na poniedziałkowym

posiedzeniuwyraził niezadowolenie z 
tego, że na tydzień powstrzymano pra­
ce przygotowawcze do zainstalowania 
platformy, co może skomplikować pla­
ny rozpoczęcia już w tym roku trans­
portowania ropy przez Butinge. Wyko­
nawca prac - niemiecka kompania 
„Preussag Wasser & Rohrtechnik 
Gmbh’r oraz jej podwykonawca - ho­
lenderska „Ham” tłumaczyły, że nie 
posiadająniezbędnej dokumentacji pro­
jektu, odpowiedniej techniki, ponadto 
żądają dodatkowej opłaty niemałych 
sum zpowodu powstrzymania budowy, 

- powiedział J. Kazlauskas. Dlatego też 
postanowiono zrezygnować z usług tych 
kompanii w przeprowadzeniu powyż­
szych prac.

Zgodnie z planem budowy platfor­
ma miała być ukończona pod koniec 
sierpnia, ależ powodu niesprzyjającej 
aury letniej oraz tego, że zleceniobiorca

Manewry w Danii
W Danii zakończyły się manewry 

z udziałem fregaty marynarki wojen­
nej Litwy „Żemaitis”.

Przez kilka tygodni załoga tego 
statku przyjmowała doświadczenie 
swych duńskich kolegów.

Początkowo przeszło pół setki 
|  marynarzy litewskich swą wiedzę teo­

retyczną pogłębiało w specjalnym cen- - 
trum szkoleniowym - uczyło się śledze­
nia obiektówpodwodnych, nawodnych 
i powietrznych, przekazywania i otrzy­

mywania informacji, organizowania' 
poszukiwań i prac ratowniczych, ga­
szeniapożarów. Po upływie tygodnia 
„Żemaitis” przeniósł się na Bałtyk, 
gdzie się odbywały wspólne ćwiczenia 
praktyczne okrętów litewskich i duń­
skich według wymagań NATO. _ 

Były to pierwsze tego rodzaju ma­
newry, zorganizowane w ramach przy­
jacielskiej umowy marynarki wojennej 
Litwy i Danii. Od tej chwili będą się 
one odbywały co roku. (ELTA)

nieposiadał odpowiednich urządzeń do 
pracy na morzu podczas wietrznej po­
gody, nie udało się zrobić tego w czas. 
Platforma na morzu powstanie w odle­
głości około 7,5 km od brzegu, będą cu­
mowały do niej tankowce, dó których 
przepompuje się ropę, płynącą rurocią­
giem lądowym i morskim.

Na wczorajszym posiedzeniu zarzą­
du tymczasowym szefem „Butinges 
Naftą” został dyrektor birżańskiego 
„Ńaftotiekisu” Iwan Dołoszycki. Jego 
kandydatura ma być zgłoszona w przy­
szłym koncernie,utworzonym po przy­
łączeniu do „Mażeikiu Nafta” „Butin-fl 
ges Nafty” i ,̂ Ńaftotiekisu” gdzie ma 
kierować odcinkiem, zajmującym się j 
dostawą ropy od granicy litewskiej przez 
Birże, Możeiki do Butinge.

W związku z zaaprobowaniem! 
wczoraj przez Sejm wejścia spółki USA 
„Williams” do obiektów naftowych Li­
twy, „Butinges Nafta” jako odrębna oso­
ba prawna przerwie działalności i zosta- 

■ nie włączona do przyszłego koncernu j 
trzech przedsiębiorstw naftowych. Może 
to nastąpić już w listopadzie br. Trzecią 
część jego akcji zamierza nabyć spółka i 
„Williams”, której planuje sięzlecić kie-J 
rowanie przyszłym połażonym przedsię-l 

| biorstwem.______________ (ELTA) |

Wystawy
Sporo prac zaprezentuje młodzież

Opieka społeczna
Niepełnosprawnym pomoże Francja

Specjalistów litewskich, odpowie­
dzialnych za integracje niepełnospraw­
nych, będzie kształciła akredytowana 
przez Ministerstwo Pracy Francji orga­
nizacja „Prometeusz”. Litewska giełda 
pracy podpisała z tą organizacją proto-' 
kół uzgodnień, przewidujący pomoc 
przedstawicielom władz litewskich i spe­
cjalistom, zajmuj^ym się zatrudnieniem 
niepełnosprawnych.

„Prometeusz” pomaga specjalistom

Hiszpanii, Włoch, Belgii, Polski i innych 
" krajów, pracującym z osobami niepełno­

sprawnymi.
Organizacja francuska już odwiedziła 

Centrum Szkolenia Niewidomych oraz 
Wileńską Szkołę Medyczną, w której nie­
widomi mogązdobyć zawód masażysty.

„Prometeusz” zamierza udzielić Li­
twie pomocy metodologicznej w integra­
cji niepełnosprawnych na rynku pracy.

(ELTA)

Lt/zl Lt/rb.

Co drugi rok na Litwie organizowa­
ne są międzynarodowe biennale małej 
grafiki. Są one coraz solidniejsze i przy­
ciągają coraz więcej plastyków z różnych 
krajów, twierdzą organizatorzy wystawy.

Trzecie biennale „VUnius’98”w sto­
łecznej, galerii „ A rk a ”  otwarte zostanie 
jutro. Wspólnie z około 50 grafikami li­
tewskimi weźmie w niej udział 90 twór­
ców, reprezentujących przeszło 20 kra­
jów. Najliczniejsze kolekcjeminiatur przy­
słano z Japonii, Polski, Argentyny, Biało­
rusi, Łotwy.

Wśród uczestników jest wielu zna­
nych plastyków zagranicznych, laure­
atów nagród różnych wystaw.

W biennale wezmą udział prawie 
wszyscy znani współcześni graficy litew­
scy, z których niejeden może sięposzczy-

cić międzynarodowymi nagrodami Są to 
Danutę Grażiene, Grażina Didełyte, Ełvy- 
ra Katalina Kriaucziunaite, Irena Dau- 
ksztaite-Guobiene, RimvydasKepeżin- 
skas, Marijus Li ugai la.

Na wystawie, która czynna będzie 
do 12 października, Litwę reprezentować 
będzie też liczne grono młodych plasty- 
ków litewskich. Jednąz nich będzie pla­
styczka Birute Zokaityte - laureatka nar 
grody biennale 1996r.

M. in jutro w galerii Centrum Grafi­
ki Związku Plastyków Litwy „Kaire-de- 
szme” otwarta zostanie wystawa prac 
wszystkich laureatów drogiego biennale 
sprzed dwóch lat Do 10 października 
czynna tu będzie wystawa nowoczesnej 
grafiki ze Szwecji.

(ELTA)

KIRIER WILEŃSKI - C O D Z IE N N E  W Y D A N IE
- S O B O T N I E  W Y D A N IE

«  ,  .  Lt/USD Lt/DMBanki
U l nn no Kup.-sprzed. Kup.-sprzed. Kup.-sprzed. Kup.-sprzed.
z z .u "  .“ o r.

Kredyt Bank 3,9* -4,01 2,3275-2,3983 1,0852-1,1352
Snoras 3,991-4,01 2,33-2,39 1,07-1,12
Litimpex 3,99 -4,01 2,33-2,40 1,05-1,16 0,01-0,40
Hermis 3,99 -4,01 2,35-2,40 1,03-1,14 = 0*30

Wyrazy głębokiego 
współczucia 

współpracownikowi 
Tadeuszowi BARKOWSKIEMU 

z powodu utraty Matki 
Pracownicy S.A. „Wilsota”

SZANOWNY CZYTELNIKU!
R O Z P O C Z Ę Ł A  SIĘ  

P R E N U M E R A T A  „K W ” 
NA LISTOPAD I GRUDZIEŃ 1998 r.
K o s z ty  p re n u m e ra ty  d la  C z y te ln ik ó w  „ K W ” na L itw ie :

1 mies. 
19 Lt 
16 Lt

2 mies. 
38 L t 
32 L t '

15 Lt 30 Lt

30 Lt 
28 Lt

z dostarczaniem  przez pocztę 
bez dostarczania (w szkołach) 
w księgarniach: S.K., 
ul. Auszros Vartu (Ostrobramska) 9 
i „E lephas” ,
ul. Olandu (dawn. Holendemia) 3 15 Lt
w redakcji 14 L t ^

K urier Wileński” (sobotnie wydanie)
1 mies. 2 mies.
•s on 1 1 7,80 Ltz dostarczaniem przez pocztą

„Kurier Wileński” można zaprenumerować na każdej poczcie.
Indeks „Kuriera Wileńskiego”- 0044 (codzienne wydanie)
Indeks „Kuriera” - 0172 (sobotnie wydanie)

U i u a a a !  O t ^ a z i a  t a ń s z e g o  l ę u p i e n i a  , / K j i r i e r a  .

W naszej redakcji (Laisvespr. 60, 8
oraz wszystkie kolejne numery „Kuriera - za 70 cl W ry f
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...C zyli 
św ięto w  
Połukni
W sobotę w Połukni w rejo­

nie •trockim: odbyły się obcho-, 
dy I D-Ięcia założenia polskiego. 
zespołu, fo lk lorystycznego. 
Uroczystość jubileuszową po­
przedziła Msza św. w miejsco­
wym kościele w intencji “Po- 
łuknian”. Następnie w wype­
łnionej po brzegi sali Połukniań- s 
skiego ośrodka kultury, jubilaci 
oraz licznie, przybyli z rejonu- 
trockiego i z Polski goście za­
prezentowali swój dorobek ar­
tystyczny. Swą. obecnością im­
prezę zaszczycili: prezes troc­
kiego rejonow ego oddziału  
Związku Polaków na Litwie Jan 
Zacharzewskijcierowniczka re- 
jonowego oddziału kultury Ja­
dwiga L isevlcziute, starosta 
miasta Landwarów Leonard Kli­
mowicz, reprezentanci polskich 
zespołów ludowych. z Trok, 
Landwarowa, Rudziszek, Grze- . 
gorzewa. Święto, oczywiście, 
nie mogło się obejść bez gospo­
darza gminy, starosty Witolda 
Trombaczylca.

Śpiewane życzenia złożyli 
“Połuknianom” ich były kierow­

nik artystyczny Włodzimierz Saszen- 
ko ze swymi uroczymi córeczkami, 
zespół z Suwałk “Pogranicze” i Wil- 
niucy z Węgorzewa. Na zakończenie

imprezy wspólnie odśpiewano 100 lat. 
Bronisława KONDRATOWICZ 
NA ZDJĘCIACH: B a rb a ra  

S idorow icz, au to rk a  piosenek;

W anda Leonów icz - p ierw sza 
zespolanka; kierow nictw o rejo ­
nu tro ck ieg o ; w iln iucy  z W ę­
gorzew a z członkiem  z a rząd u

m ia s ta  i gm iny H en ry k iem  
S ta n is ła w e m  B uczk iem  na 
czele .

Fot. a u to rk a

LEKKA ATLETYKA

N a jszy b sza  
sp r in ter k a  i 
n a jsta rszy  

o lim p ijczy k  
- n ie  ż y ją

W nocy z niedzieli na poniedzia­
łek, w Mission Vięjo koło Los Angeles, 
zmarła w wieku niespełna 39 lat feno­
menalna sprinterka amerykańska Flo­
rence Griffith-Joyner:

Punkt kulminacyjny kariery legen­
darnej “Flo-Jo”, znanej także z nieby­
wale długich paznokci, pi^padłna czas 
igrzysk olimpijskich w Seulu (1988) 
przed którymi w Indianapolis ustano­
wiła rekord świata na 100 m fantastycz­
nym “męskim” czasem 10,49, do któ­
rego żadna sprinterka nawet się nie zbli­
żyła.

W Seulu Florence Griffith-Joyner 
zdobyła dwa złote medale na 100 i 200 
m, ustanawiając na tym dłuższym dy­
stansie kolejny, do dziś nie pobity re-
kord świata, który wynosi 213^.

Osiągnięcia amerykańskiej sprinterki 
wywołały wówczas spekulacje o stoso­
waniu przez nią niedozwolonych środków. 
Spekulacje te jednak nie obniżyły popular­
ności sprinterki, ponieważ kontrola anty­
dopingowa w Seulu przyniosła ujemne wy­
niki.

Tym większym zaskoczeniem była 
jej decyzja o zakończeniu kariery spor­
towej, którą “Flo-Jo” postanowiła prze­
rwać, by się poświęcić życiu rodzinne­
mu i już w listopadzie 1990 roku zosta­
ła matką. Zajmowała się też wydawa­
niem wideokaset, książek dla dzieci, ma­
lowaniem akwarel, występami w fil­
mach m.m. w popularnym serialu “Santa 
Barbara”.

W grudniu 1995 roku “Flo-Jo” wróci­
ła na bieżnię i wznowiła treningi, aby pod­
czas Igrzysk Olimpijskich w Atlancie 
(1996) poprawić rekord świata Niemki 
Marity Koch na 400 m (47,60). Zamiaru 
jednak, niestety, nie zrealizowała. Na mie­
siąc przed Igrzyskami zraniła kolano pra­
wej nogi.

Prezydent USA Bill Ginton, który z 
głębokim smutkiem przyjął wiadomość o 
śmierci Florence Griffith-Joyner, trzykrot­
nej mistrzyni olimpijskiej i rekordzistki 
świata, powiedział podczas przebywania 
w Nowym Jorku na 53 sesji Zgromadze­
nia ONZ, iż “Flo-Jo” fascynowała łudzi 
nie tylko swą szybkością, talentem i wła­
snym stylem, ale i tym, że chociaż doszła 
w świecie sportu dojego wyżyn, nigdy nie 
zapomniała o swym ubogim pochodze- 

. ..nhi. Miała dziesięcioro rodzeństwa. Dlate-

B  •*» /  A
0  z e E l  &  I

go też wiele czasu poświęcała wdziałalno- 
ści dzieciom, starając się pomagać zwłasz­
cza tym z najuboższych i najliczniejszych 
rodzin.

Jak poinformował rzecznik amery­
kańskiej federacji lekkoatletycznej Pere 
Cara, przyczyna śmierci Florence nie jest 
jeszcze do końca wiadoma. Wszystko 
wskazuje na to, że był to zawał, ale na 
oficjalny komunikat lekarski trzeba jesz­
cze poczekać.

W wieku 93 lat zmarł też Frederick 
Alderman-najstarszy amerykański mistrz 
olimpijski w lekkoatletyce.

Akiennan,podczas lekkoatletycznych 
mistrzostw USA w 1927 roku, które były 
zorganizowane w stanie Mjęhjgan, zwy-̂

ciężył w biegach na 100 i 220jardów. Rok 
później był powołany do amerykańskiej 
sztafety4x400m, która w igrzyskach olim­
pijskich w Amsterdamie zdobyła złoty 
medal i pobiła rekord świata.

Ostatni udział Aldermana w Igrzy­
skach, to Olimpiada w Atlancie (1996) 
podczas otwarcia której niósł znicz olim­
pijski.

B a lo n y  
Roman 

Mikielewicz 
-15 w Pucharze 

Akwawitu
Reprezentant Litwy Roman Mi­

kielewicz zajął 15 miejsce w między­
narodowych zawodach balonów na 
ogrzane powietrze o Puchar Akwa­
witu, które odbywały się w Lesz- 
iiie.

Pucharowe trofeum zdobył Wę­
gier Molnar Csaba, tegoroczny zwy­
cięzca rywalizacji o Puchar Bałtyku.

Na drugim miejscu uplasował się 
obrońca Pucharu, reprezentant gospo­
darzy, Polak Bogdan Prawieki, a na 
trzecim - mistrz świata Brytyjczyk 
David Bareford.

W siódmej edycji zawodów o Akwa- 
wit BalloonCup rywalizowało czterdzie­

ści balonów z kilkunastu krajów.
Litwę oprócz załogi R. Mikie- 

lewicza reprezentowały jeszcze 
dwie, pod egidą Arvydasa Drine- 
ikisa i Rimasa Kosciuszkevicziusa.

Zdaniem Mikielewitza litew­
skiej grupie w zawodach, w któ­
rych brały udział bardzo silne eki­
py, powiodło się nienajgorzej. Ko- 
sciuszkeviczius ulokował się na 
miejscu 30, a Drineikis na 35.

R. Mikielewicz, który zajął naj­
lepsze miejsce z naszych reprezen­
tantów, lokaty swoich kolegów wy­
tłumaczył następująco:

- Drineikis startował tylko w 
jednym locie, ponieważ latał du­
żym balonem i z powodu dość sil­
nych wiatrów z trudem kontrolo­
wał swój lot i nie mógł prawie z 
nikim konkurować. Z kolei Ko- 
sciuszkeviczius jest jeszcze mło­
dym pilotem i bez doświadczenia 
udziału w tej randze zawodów. Z 
tego powodu nie uniknął popełnie­
nia licznych błędów. W jednej z 
konkurencji dostał bez mała aż 100 
pkt karnych i to go zepchnęło na 
dalsze pozycje w klasyfikacji koń­
cowej.

Zawody w  Lesznie były naj­
większą imprezą balonową w Pol­
sce, ujętą w oficjalnym kalendarzu 
zawodów sportowych Międzyna­
rodowej Federacji Lotniczej. Pod­
czas pięciu lotów rozegrano 12 kon­
kurencji.
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N iezn an y  zap is  ro zm o w y W ojciecha Jaruzelskiego  
z  M ichaiłem  G orbaczow em  n a  K rem  i  u  w  1 9 9 0 roku

Dwugłos prezydentów
* Ocena rządu Mazowieckiego * Co dalej z Lewicą* Układ 
warszawski * Gorące pieniądze *

W kwietniu 1990 r. miała miejsce oficjalna wizyta ówczesnego Prezydenta.RP Wojcie­
cha Jaruzelskiego w Związku Radzieckim. Trasa wizyty prowadziła przez Lwów, Kijów, 
Moskwę, Katyń. Głównym wydarzeniem towarzyszącym wizycie było.oficjalne przyznania 
władz radzieckich odpowiedzialności NKWD za mord na internowanych oficerach polskich 
w 1940 r. Prawda nie została powiedziana jeszcze do końca, nie'ujawniono mechanizmu 
stalinowskiej decyzji, ale krok decydujący został zrobiony, uznano odpowiedzialność pań- - 
stwa radzieckiego za tę Zbrodnię.

W toku wizyty, 13 kwietnia miało miejsce spotkanie „W cztery oczy* gen. Jaruzelskie­
go z ówczesnym prezydentem ZSRR Michaiłem Gorbaczowem. Obecny przy rozmowie wspó­
łpracownik gen. Jaruzelskiego, Wiesław Górnicki, znany dziennikarz, sporządził nieofi­
cjalną relację o jej przebiegu. Relację tę publikujemy na podstawie kopii znajdującej .się w 
zbiorach Archiwum Dokumentacji Historycznej PRL. Prezydent ZSRR wręcza Prezydentowi RP dokumenty katyńskie 13.1V. 1990 r.

(Zapis rozmowy prezydenta RP W. 
Jaruzelskiego zprezydentem ZSRR M. 
Gorbaczowem, Kreml 1990-04-13).

(Popowitaniu i krótkiej wymianiezdań 
Rezydent M. Gorbaczow zaproponował 

porządek rozmowy, prosząc, aby 
prezydent W. Jaruzelski dokonał jako 
pierwszy prezentacji problemów).

Prezydent RP wyraził podziękowa- 
niezamożliwość realizacji wizyty w tak 
ważnym i trudnym czasie. Podkreśliłjej 
znaczenie dla dalszego rozwoju stosuiK 
ków RP i ZSRR. Wyraził przekonanie, 
że będzie ona istotnym wsparciem dla 
tych wszystkich konstruktywnych sił po­
litycznych w Polsce, które opowiadająsię 
za rozwojem dobrosąsiedzkich, partner­
skich, przyjaznych stosunków polsko-ra- 
dzieckich.

. Prezydent W. Jaruzelski scharakte­
ryzował aktualną sytuację w Polsce, 
wskazując na jej złożoność. Zwrócił uwa­
gę na błędy popełnione w przeszłości, 
powierzchowność ocen i analiz rzercy- 
wistych procesów społecznych. W tym 
kontekście stwierdził, że straciliśmy wiele 
czasu, za co dziś przychodzi płacić. 
„Oklaski itransparent okazałysię złudne 
wrzderzeniu z realiami, zwynikiem, jaki 
przyniosły wybory”. Do-tegonależy do­
dać brak krytycyzmu, nieuzasadniony 
optymizm, więcz chełpliwość dużej czę­
ści byłego kierownictwa aparatu PZPR 
KJuczowąsprawąjest poczucie realizmu, 
znajomość gruntu, na którym sięstoi. 
Obecna sytuacja lewicy jestbardzo trud­
na. „Wahadło”.odchyliło się silnie w dru­
gą stronę. Potrzeba wiele czasu, aby 
wróciło do równowagi. Ta równowaga 
jestPolsce potrzebna. Nie należy sięjed- 
nak spodziewać, że nastąpi toszybko.Nie 
oznacza to, że szeroko jiojętesiły lewicy 
straciły zupełniewpływy.
Współpraca z rządem 

Mazowieckiego
Następnie W. Jaruzelski omówił 

rolę urzędu prezydenta w ramach za­
chodzących zmian/i dokonujących-się 
procesów społeczno-politycznych w 
Tolsce. Prezydent wskazał na dobrze,

I konstruktywnie układającą się współpra- 
I; cęz rządem Tadeusza Mazowieckiego. 

Prezydent RP przedstawił rozmów- 
■ cy przewidywane kierunki rozwoju sy­
tuacji politycznej w Polsce, W związku z - ' 
tym podkreślił, że choć formalnie nowe 
wybory do paflamentu powinny odbyć 
się dopiero za 3 lata, dynamika zacho- 
I dzących procesów wykazuje, że kon- 

|_  strukcja 2i>udowana przy „okrągłym sto­
li le” nie wytrzyma tak długiego okresu 

czasu. Na pytanie prezydenta M. Gor­
baczowa czy dotyczy to także prezyden­
tury, W. Jaruzelski stwierdził, że formal­
nie oczywiście nie. Ale to tylko teoria. 
Wiele odpowiedzialnych sił pragnie, aby 
zmiany zachodziły ewolucyjne, w sposób 

S P  I kontrolowany. Nie brak jednak i takich, 
J h  ! którym wizja wzięcia pełnej władzy prze- 

L słania wszystko inne. W niedługim cza­
sie odbędą się wybory do samorządów 
[terytorialnych. Lokalny samorząd otrzy­
mał ustawowe uprawnienia, dające mu 
I wielkąsamodzielność. Obecnie chodzi o 
I to, aby z nich odpowiedzialnie i mądrze 
korzystać, zpożytkiemdla społeczeństwa 
i państwa. Nie należy się spodziewać, 
aby te wybory dały jasny obraz sytuacjj. 

. Dotyczy to szczególnie wsi, niezado­
wolonej z polityki rolnej. Ponadto istnieje

ipłś w Polsce wiele partii i mchów, które 
jednak nie odgrywająjeszczezbyt wiel­
kiej roli. Większość z nich ma orientację 
centroprawicową. Istnieje niebezpieczeń­
stwo wzrostu sił nacj onal istyczno-popu- 
listycznych. W tym kontekście prezydent 
M. Gorbaczow stwierdził, że u siebie 
również zauważaj ą  takie niebezpieczeń­
stwo. Budzi to wiellde obawy. Prezydent 
W. Jaruzelski podkreślił znaczenie:wspó­
łdziałania wszystkich sił odpowiedzialnych 
i konstruktywnych za rozwój demokracji 
i sukces reform ekonomicznych.

Następnie prezydent W. Jaruzelski 
przeszedł do omówiemastosunków poi- p  
sko-radzieckich. Podkreślił, że wśród sił 
politycznych wPolsce dominuje tenden­
cja dążąca do zacieśnienia stosunków z 
krajami Zachodu, pragnąca jednak 
utrzymać dobre, bliskie stosunki ze' 
Związkiem Radzieckim. Dlatego tak 
. ważny jest rozwój szerokich kontaktów 
zarówno na.płaśzczyźme rządowej, jak 
i parlamentarnej (rjp. korzystna wizyta 
marszałka A. Stelrtachowskiegó).Pre- 
zydent podkreślił także pozytywnąrolę, 
jaką odegrała wizyta prymasa J. Glem­
pa w ZSRR. Miało to wielkie znacze­
nie moralne, psychologiczne, polityczne. 
Kolejna wizyta prymasa powinna być 
potraktowana jeszcze mocniej:

■ Chcemy wykorzystać kapitał popar­
cia dla pieriestrójki ze strony społeczeń­
stwa polskiego oraz popularność, jaką- 
cieszy się wśród Polaków M. Gorba­
czow. Ważne jest szybkie oczyszczenie 
wspólnej przeszłości z-;,białych plam”. 
Ujawnienie dziś prawdy o Katyniu ma
szczególną symboliczną wymowę.

Pamiątki kultury
Prezydent W. Jaruzelski omawiając 

problematykę stosunków polsko-radziec- 
kich, podkreślił, że kształtująsię one na 
szerszym tle procesów mających miej­
sce wskali europejskiej i światowej. Na 
szczacie, przeważa tendencja zmierza- 

■ jąca do niekomplikowania przebiegu pie- 
riestrojki. Nie brak jednak sił awantumi-, 
czych, dążących do jej zakłócenia. Chcia- 

7 łyby one uczynić zPolski i innych krajów 
Europy Środkowo-Wschodniej swego 

' rodzaju „kordon sanitarny” wokół ZSRR- 
Już w historii miało to miejsce, z wiado­
mymi skutkami. Przeważająca więk­
szość sił politycznych w Polsce opowia­
da się za rozwojem wzajemnie korzyst­
nych, konstruktywnych stosunków ze 
Związkiem Radzieckim. Jest rzeczą 
szczególnie ważną, aby młode pokolenie 
obu krajów potrafiło nawiązać ze sobą 
przyjacielskie kontakty. Głębokie zmiany 
w Polsce i Związku Radzieckim wyma­
gają nowego spojrzenia na zawarty przed 
czterdziestoma pięcioma laty układ o 

■przyjaźni' Wysoko cenimyjego znacze­
nie, szezególniew odniesieniu dobezpie- 

[czeństwa Polski, jej granic. Powinien on 
jednak pełniej odzwierciedlać ducha 
obecnych czasów, jakościowo nowy 
kształt naszych stosunków. Następnie 
prezydent W. Jaruzelski poruszył spra­
wy Polaków w ZSRR. Nawiązując do 
wizyty weLwowie, prezydent W, Jaru­
zelski stwierdził, że mimo iż w przeszło­
ści wiele było zła i krzywd, obecnie śytu-
acja się stopniowo poprawia. Dużo jesz­
cze pozostało do zrobienia. Niepokoi nas 
to, że budzącesię nacjonalizmy, np.litew- 
ski lub ukraiński, mogą zwrócić sięprze- 
Ciwko Polakom. Nie chciałbym wracać

do spraw, które omawialiśmy 3 lata temu, 
pragnę zwrócić jednak uwagę na to, co 
wymaga pilnego uregulowania. Nieza- 
wsze lokalne władze sprzyjająrozwiązy- . 
waniu problemów Polaków w ZSRR. We 
Lwowie np. do dziś nie mająońi własne­
go pomieszczenia. Sąrównież sprawy o 
szerszym wymiarze. Chodzi o pamiątki - 
kultury polskiej, w szczególności zbiory 
Ossolińskich oraz tzw. bibliotekę stani­
sławowską. Jest to dorobek o znaczeniu 
europejskim. Jeśli chcemy budować 
wspólny europejski dom, to ten dorobek 
musi być dostępny dla wszystkich. Mu­
simy również oczyścić przeszłość z nie­
domówień. Będąc w Kijowie, zapropo­
nowałem władzom USRR ,powołanie 
wspólnej komisji historyków. „Robienie” 
histoni na mityngach na ogół źle siękoń- 

■ czy. Nie chciałbymw tejchwiliporuszać 
zbyt wielu spraw szczegółowych, których 
jest niemało. Chodzi o większąefektyw- 
ność współdziałania władz odpowiednich 
szczebli. Np. blisko naszej ambasady 
znajdujesię polski kościół. Ma tam być 
sala muzyki oiganowęj. Trzeba przywró­
cić mujego pierwotne funkcje. Również 
małe możliwości działania ma centrum 
kultury polskiej. To też należy zmienić.

Następnie prezydent W. Jaruzelski 
przeszedł do omówienia problematyki 
gospodarczej. Podkreślającjej szczegól­
ne znaczenie w całokształciestosunkó\y 
polsko-radzieckich, scharakteryzował 
obecną sytuację gospodarczą Polski, 
wskazując na szereg pozytywnych ten­
dencji, jak i trudności oraz grożące nie- 
bezpieeżeństwa. Prezydent W. Jaruzel­
ski zaakcentował, że tak głęboki zwrot 
w gospodarce oraz ciężary, jakie musi 
ponieść społeczeństwo, wymaga wielkiej 
ostrożności i rozwagi. Cierpliwość, jaką 
wykazuje społeczeństwo, rząd zawdzię­
cza zaufaniu, jakim się cieszy oraz wiel­
kim nadziejom na wydźwignięciesięPol- 
ski z przewlekłego kryzysu. Poprzednie |  
rządy nie.mogły pozwolić sobie na tak 
duży radykalizm. Mamy jednak przed 
sobą długąjeszcze drogę. Liczymy rów­
nież na zrozumienie naszych trudności ze 
strony partnera radzieckiego. W szcze­
gólności chodzi o rozwiązanie problemu 
polskiego zadłużenia w Związku Ra­
dzieckim. Sprawa jest znana. Ważne jest, 
aby przy rozliczaniu długu uwzględnić 
fakt, że z tytułu starego systemu rozli­
czeń inwestycji Polska poniosła znaczne 
straty. Również kwestia przejścia na roz- 
liczenia-w walutach wymienialnych w 
oparciu o ceny światowe, zgodnie z po­
stanowieniami 45 sesji RWPG w Sofii, 
wymaga stosownej „amortyzacji”.

Na zakończenie rozmowy prezy­
dent W. Jaruzelski przeszedł do omó­
wienia problematyki bezpieczeństwa na 
kontynencie europejskim. Naświetlił sta­
nowisko Polski w kwestii niemieckiej. 
Podziękował za poparcie radzieckie, co 
znalazło również wyraz we wspólnej 
Deklaracji. Ponadto prezydent W. Ja­
ruzelski wskazał na potrzebę nowego 
spojrzenia na funkcjonowanie Układu 
Warszawskiego w świetle reorientacji 
doktryn militarnych. Nie chodzi więc 
tylko o „ilość czołgów”, lecz o szersze
spojrzenie na problematykęmilitamą. W 
tym kontekście prezydent W. Jaruzel- 

■■ski przedstawił konieczność uporządko­
wania spraw związanych z obecnością 
wojsk radzieckich w Police.

Strategiczny sojusznik
Następnie głos zabrał prezydent M. 

Gorbaczow. Dziękując za szczere i otwar­
te postawienie problemów, podkreślił, że 
naród radziecki widzi w Polakach przy­
jaciół i w tym duchu chce kształtować 
stosunki z Polską. Szkodzą temu anty­
radzieckie ekscesy, naktóre społeczeń­
stwo Związku Radzieckiego jest bardzo 
wyczulone. Powiem wprost - stwierdził 

. M. Gorbaczow - dla nas Polska to ńię 
(czasowy, koniunkturalny, lecz strategicz­
ny sojusznik. Dlatego tak wielką wagę 
przywiązujemy do właściwego kształto­
wania naszych stosunków. Podkreślając 
.wagę, jaką przywiązuje ZSRR do sto­
sunków z Polską, dodał żartobliwie, żę 
nowa nazwa państwa Rzeczpospolito . 
Polska -wcale nie brzmi gorzej, a zmia­
na nażwy nie musi oznaczać zmiany łą­
czących oba państwa stosunków..

Dostrzegamy głębię i znaczenia 
zmian zachodzących w Polsce: Z sza­
cunkiem odnosimy się do wszystkich 
tych Sił społecznych i politycznych opo­
wiadających się za konstruktywną, do­
brosąsiedzką, . przyjazną współpracą. 
PrezydentM; Gorbaczow wyraziłuzna- 
nie dla realizmUpolitycznego rządu kie- 
rowanego przez T. Mazowieckiego. Ma 
to również znaczenie wobec procesów 
zachodzących W Niemczech. W  tym 
kontekście prezydent M. Gorbaczow 

stwierdził, że rozmowa z premierem T. 
Mazowieckim, jego wizyta w ZSRR
pozostawiła dobre wrażenie. |

Dostrzegamy potrzebę zreformowa­
nia struktur UW, musi to być jednak pro­
ces uwzględniający dynamikę problemu 
niemieckiego. Jakby się Kohl nie śpieszył 
do zjednoczenia, musi on uwzględniać in­
teresy bezpieczeństwa całej Europy.

-Jesteśmy-gotowi uregulować 
wszystkie kwestie związane ze statu­
sem wojsk radzieckich w Polsce. Bar- 
dzo nam zależy, aby odbywało się to 
spokojnie, bez pośpiechu. Chodzi o to, 
aby nie było to odczytane za Odrąi Łabą 
jako fałszywy sygnał.

W sprawach dwustronnej współpra­
cy gospodarczej, a szczególnie w spra­
wach konkretnych, podniesionych w dzi­
siejszej rozmowie, zgadzam się,aby ze 
wspólnego komunikatu wykreślić datę 1 
stycznia 199 troku. Polecę rządowi, aby
podjął dalsze rozmowy w tych sprawach 
w konstruktywnym, kompromisowym 
duchu, proszę o podobne zalecenie dla 
polskiego rządu. Jeśli chodzi o RWPG nie 
należy postępowaćani gwałtownie, ani 
hamować przemian. Myślę, że takie po­
dejście będzie odpowiadało wszystkim.

Prezydent M. Gorbaczow ze zro­
zumieniem odniósł siędo podniesionych 
w rozmowie problemów Polaków w 
ZSRR. Wskazując, że w obecnej sytu- 

i  acji wymaga to cierpliwości, podkreślił 
^  jednocześnie zdecydowaną wolę roz­

wiązania wszystkich spraw.
Białe p lam y

Odnosząc się do problemów „białych 
plam”, stwierdził, że od czasu pamiętnej 
deklaracji kwietniowej sprzed trzech lat 
wykonano wielką pracę. Sprawa wyja­
śnienia stalinowskiej zbrodni w Katyniu 
stanowi doniosły krok na tej drodze.

, Prezydent M. Gorbaczow, podziela­
jąc poglądy wyrażone w tej sprawie przez 
prezydenta W. Jaruzelskiego, poinformo­
wał rozmówcę o trudnościach związa­
nych z odnalezieniem wiarygodnych do­
kumentów historycznych. Dotyczyło to 
szczególności sprawy Katynia. Poinfor­
mował również o zamiarze przekazania 
stronie polskiej kolejnych pamiątek kul­
tury pochodzących z XV-XV1 W.

Gorące pieniądze
Na zakończenie rozmowy prezydent 

M. Gorbaczow obszernie scharaktery­
zował aktualną sytuację w ZSRR. Pod­
kreślił ogromnązłożoność momentu, w 
jakim znalazła siępieriestrojka i niebez­
pieczeństwa z tym związane. Pogarsza­
ją  sytuację ogniska nacjonalizmu, brak 
odpowiedzialności i dalekowzroczności 
wielu ludzi, którzy stanęlina czele mchów 
społecznych w niektórych republikach. 
Szczególnym przypacUdemjest Litwa,

“ści. Mimo wielu nacisków nie chcemy 
sięgać po rozwiązania siłowe. Osiąmo- 
jej strategii i taktyki- powiedział M. Gor­
baczow -jest niedopuszczenie do prze­
lewu krwi, do,.rumuński egoscenariu- 
sża” Wielką wagę przywiązujemy do 
ustawy zmieniającej zasady działania fe­
deracji. Chcemy w tyćh sprawach pójść 
daleko.

DziŚTiSóraz lepiej uświadamiamy so­
bie złożoność i trudność drogi, którą prze­
szedł Pan,Panie Prezydencie. Próbując 
szybko iść do przodu, rozwiązywać pro­
blemy, natrafiamy, ż jednej strony, na 
ogromne konserwatywne opory, tracimy 
wiele sił i czasu, często nie możemy zro­
bić koniecznego mchu, z drugiej zaś— 
mamy do czynienia z anarchistycznąga- 
lopadą, nacjonalizmem Spotykam się oso- 
biście z coraz silniejszą krytyką z obydwu 
stron. Dobrze rozumiemy również proble­
my, o których dzisiaj mówił Pan Prezy­
dent, ponieważ wiele z nich również w 
Związku Radzieckim wygląda podobnie. 
Dokonujące sięwPolsce zmiany sąpizede 
wszystkim odrzuceniem systemu sprawo­
wania władzy przez PZPR. Wiele z tych 
procesów, które miały miejsce w Polsce, 
zachodzą również w ZSRR. Muszęjed- 
nak dokonać - mimo że nie wszystkim to 
się podoba - przegrupowania sił, tak aby
zapewnić sprawność działania centrum kie­
rowania państwem.

Na to wszystko nakłada się trudna 
sytuacja w gospodarce. W najbliższym 
czasie chcemy zradykalizować reformę 
ekonomiczną. Niestety, mamy mało do­
świadczenia. Obok rozwiązań systemo­
wych musimy doraźnie ściągnąć z ryn­
ku „gorące pieniądze” oraz stworzyć 
efektywny system ochrony biedniej­
szych grup społecznych.

Prezydent M. Gorbaczow wyraził 
zadowolenie z wizyty prezydenta W. 
Jaruzelskiego w ZSRR, wyrażając 
przekonanie, że stanie się ona impul­
sem dalszego rozwoju przyjacielskich
stosunków między RP i ZSRR. Prze­
kazał pozdrowienia dla narodu polskie­
go oraz władz państwowych.

Na zakończenie rozmowy prezy­
dent W. Jaruzelski zaprosił prezydenta 
M. Gorbaczowa do złożenia wizyty w I 
Polsce. - - ' -

(„Przegląd tygodniowy )\
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Koszty ubezpieczenia zdrowia poznasz 
dopiero wtedy, gdy zachorujesz

23 wrześni^ 1998 r. istr. 6

W warankach gospodarki ryn­
kowej za wszystko się płaci. Nie 
stanowi też wyjątku ochrona zdro­
wia. Różnica polega tylko na tym, 
że za jedne osoby obowiązkowe 
wpłaty z tytułu ubezpieczenia 
zdrowia uiszczają podmioty go­
spodarcze, za inne płaci państwo, 
a niektórzy muszą płacić sami. O 
tych ostatnich będzie właśnie 
mowa, gdyż z dniem 1 lipca 1997 
r. ten kontyngent ludzi jest najbar­
dziej poszkodowany w sensie opie­
ki zdrowotnej, z wyjątkiem nie­
zbędnej.

A więc, jakie wpłaty do tery­
torialnej kasy chorych mają wno­
sić osoby pracujące indywidualnie, 
rolnicy, użytkownicy gospodar­
stwa osobistego, osoby nigdzie nie 
pracujące i nie zarejestrowane na 
terytorialnej giełdzie pracy jako 
bezrobotne, aby zostały objęte 
ubezpieczeniem zdrowia?

Ustawa o ubezpieczeniu zdro­
wia zakłada, że samodzielnie pra­
cujące osoby uiszczają obowiązko­
we wpłaty z tytułu ubezpieczenia 
zdrowia - nie mniej niż 30 proc. 
sumy podatku dochodowego od 
osób fizycznych. Jednocześnie 
zupełnie inny jest tryb naliczania 
uiszczanych przez rolników wpłat 
na ubezpieczenie zdrowia.

Rolnicy, zarejestrowani zgodnie 
z trybem, określonym przeż ustawę 
Republiki Litewskiej, za siebie i za 
pełnoletnich członków rodziny, za­
trudnionych w gospodarstwie, płacą
3.5 proc. minimalnego wynagrodze­
nia miesięcznego z tytułu obowiąz­
kowego ubezpieczenia zdrowia. Jed- 
nocześnie rolnicy indywidualni (do 
3 ha użytków rolnych) za siebie oraz 
zatrudnionych w gospodarstwie peł-

' no letnich członków rodziny płacą
1.5 proc. minimalnego wynagrodze­
nia z tytułu obowiązkowego ubez­
pieczenia zdrowia. Osoby, którym 
nie przysługuje ubezpieczenie na 
koszt państwa (do tej kategorii nale­
ży 14 grup socjalnych), a także oso­
by nie zaliczane do samodzielnie pra- 
cujących, rolników, bądź użytków-. 
ników gospodarstwa indywidualne­
go płacą za siebie 10 proc. przecięt­
nego miesięcznego wynagrodzenia.

Wszystkie wymienione wyżej 
osoby ustalone wpłaty z tytułu 
ubezpieczenia zdrowia obliczają 
same i uiszczają w kasach Litewskie­
go Banku Oszczędności. Za wpła­
ty, przekazane kasie chorych z 
opóźnieniem w trybie ustawowym 
nalicza się grzywnę za zwłokę. 
Wpłaty te muszą być wniesione nie 
później niż w ostatnim dniu następ­
nego miesiąca. Nie należy zapomi­

nać o tym, że osoba, która nie 
uiściła wszystkich wpłat z tytu­
łu obowiązkowego ubezpiecze­
nia zdrowia, uważana jest za nie- 
ubezpieczoną i w razie choroby 
będzie musiała uiścić wszystkie 
nie uiszczone wpłaty razem z 
naliczoną grzywną za zwłokę. 
Jest oczywiste, że lepiej jest mieć 
stałą pracę i być ubezpieczonym 
przez pracodawcę.

Taryfy wpłat z tytułu 
obowiązkowego 

ubezpieczenia zdrowia 
W skaźniki:
Średnie wynagrodzenie za 

pracę (Lt) - 07. 1998. - 1045,3 
M inimalne wynagrodzenie 

miesięczne (Lt) -  07.1998. - 430 
Grzywna za zwłokę (proc.) 

07. 1998. - 0,06
1.5 proc. minimalnego wy- 

nagrodzenia miesięcznego (Lt) -
07. 1998.-6,45

3.5 proc. minimalnego wy­
nagrodzenia miesięcznego (Lt) -
07. 1998. - 15,05

10 proc. średniego wynagro­
dzenia za pracę w ubiegłym mie­
siącu (Lt) - 07. 1998. - 102,50 

Antanas PETRAUSKAS, 
doktor nauk społecznych 

Fot. Tadeusz Ważniewicz

P rop agu jem y  zd row y  
sty l ży c ia

__J W dniach 24-27 września br. w 
Połądze odbędzie się po raz ósmy 
Święto Zdrowej Żywności. Podsta- 

I wowe imprezy, które odbędą się w 
ramach tego święta, to: seminarium 
dla kierowników przedszkoli (24 
września), klub interesujących spo­
tkań (25 września), tego samego dnia 
wieczorem odbędzie się jubileuszo­
wa konferencja Stowarzyszenia 
Zdrowych Litwy, poświęcona 10 
lat działalności tej organizacji. 26 
bm., czyli w sobotę - seminar na 
temat “Zdrowe odżywianie”, na­
stępnie wystawa - konkurs zdro­
wej żywności. W ieczorem zaś 
1 świąteczny wieczór, na którym zo­
staną uhonorowani zwycięzcy. Bę­
dzie wręczona 24-tysięczna legity- 
macja absolwenta szkoły zdrowia

w Połądze oraz zostaną odznaczeni 
dziennikarze, którzy w ciągu 10 lat 
propagowali zdrowy styl życia. W 
niedzielę (27 września) - okrągły stół.

W święcie będą uczestniczyli pla­
cówki żywieniowe oraz stowarzy­
szenia propagujące zdrową żywność. 
Zaprezentowane zostaną firmy pro­
dukujące i sprzedające produkty eko­
logicznie czyste oraz literaturę na te­
mat zdrowego stylu życia.

Celem wystawy - konkursu, o 
którym powyżej, będzie propagowa­
nie pożytecznych dla zdrowia, natu­
ralnych, ekologicznie czystych pro­
duktów spożywczych, zwrócenie 
uwagi społeczeństwa na kulturę odży­
wiania się, zachęcanie do tworzenia 
takiej produkcji oraz zapoznanie z 
nowymi technologiami przygotowa-

W s z y s t k o  o c u k r z e

nia jedzenia, z etyką i zasadami 
zdrowego odżywiania się.

W trakcie konkursu zostanie 
wyłoniona gospodyni nad gospoś 
dynie, najpopularniejsza gospody­
ni, najpiękniejszy stół świąteczny, 
najpopularniejsze danie i konkurs.. 
na 4 grupy najlepszych dań (na­
poje, sałatki, drugie dania, deser).

Innymi słowami, w zdrowym 
ciele - zdrowy duch!

Eligijus VALSKIS, 
gen. sekretarz Stowarzyszenia 

Zdrowych Litwy______________

Napłe napaści
O m dlenie
Kiedyś bardzo dawno za “do­

bry ton” uważało się, gdy dama 
na każde zawołanie potrafiła ze­
mdleć, uważając przy tym, by w 
tym momencie znajdował się obok 
niej jakiś przystojny kawaler/któ­
ry by podchwycił słabnącą pięk­
ność. Czy naprawdę jest to takie 
przyjemne “zajęcie” - mdlenie? 
Rozważmy to na podstawie me­
dycznych badań.

Omdlenie jest nagłym zasłab­
nięciem połączdnym z krótko­
trwałą, przemijającą u tjatą przy­
tomności. Dochodzi do niego pod­
czas długiego przebywania w po­
zycji pionowej.. Spowodowane 
jest zwykle niedokrwieniem mó­
zgu związanym z wyczerpaniem 
organizmu,_wykrwawieniem, bó­
lami, niedoborem tlenu ltp. Skóra 
jest blada, tętno słabe, oddech po­
wierzchowny, czasami występu­
ją  zimne poty. Może być poprze­
dzone zawrotami głowy, zaburze­
niami widzenia, “kołataniem” ser­
ca, nudnościami.

Chorego najlepiej ułożyć pła­
sko na plecach (ale nie na gołej zie­
mi!), z uniesionymi nogami, z gło­
wą zwróconą w bok, zapewniając 
dopływiświeżego powietrza. Trze­
ba rozluźnić uciskające go części 
ubrania. Aby przywrócić świado­
mość, można skropić twarz chore­
go wodą lub nacierać skórę wilgot­
nym ręcznikiem. Wezwać lekarza.

Przed odzyskaniem świadomo-' 
ści zemdlonemu nie wolno podawać 
doustnie żadnych płynów ani le­
karstw. Dopiero kiedy odzyska 
przytomność, można podać wodę. 
Raczej unikać podawania jakichkol­
wiek medykamentów bez konsul­
tacji z lekarzem.

U trata przytomności
O bjaw y u tra ty  przytom no­

ś c i  są  podobne jak  przy om dle­
n iu , lec z  m a ją  d łu g o trw a ły , 
“w yraźniejszy” charakter. Tęt­
no je s t często niew yczuw alne, 
źrenice nie reagują  na św iatło, 
o ddech  ch w ilam i u s ta je . Jak  
najszybciej należy w ezw ać le­
karza. Poza tym należy postę­
pować tak, jak  przy om dleniu. 
W przypadku zatrzym ania od­
dechu wykonać sztuczne oddy­
chanie.

D rgaw ki
Silne drgawki, połączone z 

utratą przytomności najczęściej 
związane są z padaczką. Chory 
tTaci przytomność, kończyny mu 
sztywnieją i drgają, z ust wydo­
bywa się piana, czasami z powo­
du przegryzienia języka zabar­
wiona krwią, źrenice nie reagują 
na światło: ~

Chorego naIeży~wygodnię 
ułożyć, dbając o to, aby nie zro-l 
bił sobie krzywdy. Pod głowę] 
trzeba podłożyć coś m iękkiego! 
N ie  n a leży  pow strzym yw ać] 
drgawek, prostować ciała. Nie] 
podaw ać żadnych lelków bezl 
konsultacji z lekarzem. Według 
najnowszych zaleceń lekarzy nie 
należy również niczego wkładać 
choremu do1 u s tP  

D usznośc i 
Napady duszności najczęściej 

związane są z astmą. Chorego na­
leży posadzić lub ułożyć z wy­
soko uniesioną górną częścią tu­
łowia, zapewnić mu spokój i do­
stęp świeżego powietrza. Jak naj 
szybciej wezwać lekarza.

B óle
Nagłe ataki bólu najczęściej 

w y s tę p u ją  w ob ręb ie  jam y 
brzusznej. M ogą mieć bardzo 
różne przyczyny - od zwykłej 
niestrawności aż do np. ostrego 
zapalenia wyrostka robaczkowe­
go./Czasami mogą im towarzy­
szyć  ob jaw y  krw otoku we 
wnętrznego. Jak najszybciej trze­
ba wezwać lekarza. Nie podawać 
żadnych napojów ani pokarmów. 
D opuszcza się podanie kropi 
Inoziemcewa lub środków prze 

_ ciwbólowych 
Uwaga!
Dość często zdarza się, że gdy 

wezwany lekarz dotrze na miej­
sce* chory już odzyskał przytom 
ność i sprawia wrażenie osoby, 
która czuje się dobrze. Ratujący 
m ają wtedy swoiste: “poczucie 
winy”, że wzywali pogotowie 
błahej przyczyny. Czasami jest 
ono dodatkowo podsycane uwa­
gami lekarzy. Mimo to nie należy 
rezygnować z  wezwania karetki 
każdym razem,, gdy ktoś zasłab­
nie, dostanie nagłych bólów, dusz­
ności itp.

"Gość niedzielny

N o w o ś c i  m edyczne
Trwa zanikanie ozonu
Po 1992 r., gdy w  Rio de Janeiro 

odbyła się konferencja na temat 
ochrony przyrody, podczas której 
większość państw postanowiła ogra­
niczyć wyrzucanie do atmosfery nisz­
czących ozon węglowodanów chlo- 
rofluorowych, w prasie całego świa­
ta znacznie się zmniejszyło ostrze­
żeń dotyczących coraz cieńszej war­
stwy ozonowej. Był to jednak tylko 
podejrzany spokój. Proces zanika­
nia warstwy ozonowej wciąż trwa, 
powodując wiele nowych proble­
mów oraz zaostrzając stare. Wkrót­
ce nad Arktykąpowinna się uformo­
wać druga dziura ozonowa, podobna 
do tej, która obecnie “zawisła” nad 
Antarktydą. Nawet gdyby ilość 
wspomnianych węglowodanów po
2.000 roku zaczęła się zmniejszać, 
dziury ozonowe do 2020 roku nie 
przestaną się rozszerzać.

Warstwa ozonowa chroni ludzi 
przed szkodliwymi promieniami ul­
trafioletowymi, które dosięgają nas od

słońca. W miarę, gdy warstwa staje 
się cieńsza, zwiększa się ilość rako­
wych klateczek, dlatego wcale nie jest 
dziwne, że w  ciągu ostatnich 20 
dwukrotnie się zwiększyła liczba za­
chorowań na raka skóry.

Walka z nowotworem
Nie tak dawno uczeni amery­

kańscy wynaleźli jeszcze jeden spo­
sób walki z rakiem. Ich zdaniem, 
złośliwe nowotwory należy zwy­
czajnie umorzyć głodem, by nie 
mogli oni podawać dla swych kla­
tek potrzebnego materiału odżyw­
czego i tlenu. Ponieważ naczynia 
krwionośne same najczęściej two­
rzą nowotwory, zabezpieczając 
w materiał odżywczy i tlen, nowe 
lekarstwa angiostatin i endostatin 
mają zagrodzić drogę rozwojowi tego 
procesu. Podczas doświadczeń 
zwierzętach otrzymano wspaniałe 
wyniki - nowotwory znikały. Jed­
nak w stosunku do zwykłego użyt­
kownika, te leki zjawiąsię w sprze­
daży nie wcześniej niż w 2000 roku.

 ISłowo cukier wywodzi się z
sanskryckiego słowa “sakkara”. 
Pierwsze próby uzyskania cukru 
I z trzciny cukrowej miały miejsce 
w Indiach i Chinach na kilka wie­
ków przed naszą erą. Do Europy 
cukier przywieźli dzielni wojow­
nicy Aleksandra Wielkiego, którzy 
stwierdzili z podziwem, że “w In­
diach wyrabia się miód bez udzia­

łu pszczół”.
Przełomem w produkcji cukru sta­

ła się wyprawa Kolumba w 1494 r., 
podczas której z Wysp Kanaryjskich 
trzcinę cukrową przewieziono na San 
Domingo, potem na Kubę i do Mek­
syku, skąd w 1553 r., zaczęto wozić 
cukier do Europy. Jednakże do końca 
XVIII wieku produkowano go tylko z 
trzciny cukrowej i był to frykas bar­

dzo kosztowny.
Cukier w burakach wykrył chemik 

niemiecki Andrzej Zygmunt Marggraff w 
1774roku, on też opracowałmetodę uzy­
skiwania. Jednakże przez bez mała, pół 
wieku burakiem jako źródłem cukru po­
gardzano.

W dawnej Polsce do słodzenia po­
traw używano miodu. Importowany via 
Hamburg i bardzo kosztowny kanar (bo 
z Wysp Kanaryjskich) pojawiał się tylko - 
na wyjątkowych ucztach bogatych ma­

gnatów. Jeszcze w 1780r. W M  
le kahału ofiarowali przejeżdżającemu 
przez Kobryń Stanisławowi Poniatow­
skiemu głowę cukru, jako królewski pre­
zent

Słodkim finałem staropolskiego we­
sela była cukrowa kolacja. W sypialni pań­
stwa młodych zastawiano stół ze słody­
czami, oczywiście pośrodku musiał być 
marcepan. Z tak zastawionym stołem i 
ze sobą oczywiście pozostawiano mło­
dych na noc...

Cukier jest niezbędny do normal­
nego funkcjonowania organizmu. Jest 
pożywieniemwysokokalorycznym. W 
100 g zawartych jest400kalorii, ale nie 
ma witamin. Jego nadmiar jednak szko­
dzi Może wpływać na podniesienie 
cholesterolu we krwi, hi) spowodować 
zachwianie równowagi mineralnej w or­
ganizmie.

Stronę przygotowała 
Irena Litwin
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WOJEWÓDZTWO ŁOMŻYŃSKIE Z BLISKA
(ASPEK T POLITYCZNO-G OSPO DARCZY)

MACIERZ RODAKOM
(Dokończenie ze str. 1)

Szkoły w Łomży (głównie Szkoła 
Podstawowa nr 10) nawiązały rzeczo­
wą współpracą z polskimi szkołami w 
Rydze, Dyneburgu, Solecznikach, 
Grodnie, Borysowie, Nowgradzie Wo­
łyńskim. W kwietniu br. Szkoła Pod­
stawowa nr 1 i Wspólnota zorganizo­
wały Ogólnopolski Turniej Siatkarski z 
uczestnictwem zawodników z Litwy, 
Łotwy i Białorusi. Również w dziedzi­
nie oświaty odbyło się szereg obozów 
językowych i konferencji, a także sta­
ży zawodowych.

Wiele uwagi oddział z Łomży po­
święca szerzeniu folkloru ludowego 
oraz kulfiiry. Są to plenery malarskie, 
warsztaty taneczne itp.

W tym roku Łomżyński Oddział 
„Wspólnota Polska” wyposażył w 
sprzęt sportowy szkołęw Ej szyszkach 
i Małych Solecznikach. Dostarczył wie­
le podręczników i literatury pięknej do 
szkół patronackich na Litwie, Ukrainie, 
nawet w Gruzji. Dzięki staraniom Pol­
skiego Komitetu Pomocy Społecznej, 
Dom Starców w Solecznikach został 
zaopatrzony w leki, materiały higieny

osobistej, środki czystości, żywność i 
odzież. Łomża aktywnie pomaga rol­
nictwu w rejonie solecznickim. Odje­
chały już na Litwę pierwsze schładzar- 
ki do mleka, jeszcze w tym roku planu­
je się skomputeryzowanie obory gospo­
darza Szostaka z Jaszun.

W dniach 13-15 listopada Br. Agen­
cja Rozwoju Ziemi Łomżyńskiej S. A. 
organizuje w Solecznikach kolejne już 
Łomżyńskie Targi Konsumpcyjne, 
gdzie uczestnicy z Litwy, Łotwy i Ukra­
iny będąmiały darmową powierzchnię 
wystawową.

Dzięki staraniom prezesa oddziału 
Jana Stypuły, Wyższa Szkoła Agrobiz­
nesu z Łomży przyjęła nieodpłatnie na 
studia dzienne 2 maturzystów z Litwy.

Efektem działalności „Wspólnoty 
Polskiej” w Łomży oraz czasopisma 
„Kontakty” były tegoroczne warszta­
ty dla dziennikarzy z Litwy, Łotwy, Bia­
łorusi i Ukrainy, w których to właśnie 
uczestniczyłam. Co obejrzeliśmy, z 
czym zapoznaliśmy się, jakie zrodziły 
się pomysły? O wszystkim tym posta­
ram się przynajmniej skrótowo zapo­
znać Czytelników.

DZIS I JUTRO
Dziś Łomża jest jeszcze miastem 

wojewódzkim położonym w pół­
nocno-wschodniej części Polski na 
lewym brzegu Narwi i  zajmuje 3.258 
hektarów i zamieszkuje j ą  66 tys. 
osób. Miasto sąsiaduje z  Kotliną 
Biebrzańską, Biebrzańskim Parkiem 
Narodowym, Kurpiowską Puszczą 
Zieloną, Czerwonym Borem i Par­
kiem Krajobrazowym Doliny Na­
rwi. Woj ewództwo jest bogate w 
urzekające krajobrazy, unikatowe 
pomniki przyrody, zabytki, muzea, 
miejsca pamięci narodowej, pięk­
ne skanseny' Jest tu wiele miejsc 
rekreacyjno-wypoczynkowych. 
Dużym powodzeniem cieszą się 
spływy kajakowe nurtem Biebrzy i 
Narwi. Władze miasta od kilku lat 
inwestują w gazyfikację gospo­
darstw domowych i sieć ciepłowni­
czą, rozbudowę i m odernizację 
oczyszczalni ścieków, poprawę sta­
nu nawierzchni ulic i dróg.

Taka jest Łomża i woj .-łomżyń­
skie dziś. Co będzie z  nim jutro?

Właśnie t o ,ju tro” najbardziej 
niepokoi prezydenta miasta mgr 
Jana Turkowskiego.

-  Mamy ju ż  pewien dorobek. 
Rozwój miasta i okolic rozpoczął 
się po roku 1975. Wówczas to za- 

: częło dynamicznie rozwijać się bu­

downictwo, w tym budownictwo 
domów jednorodzinnych. W 1994 
roku został opracowany specjalny 
program ulżenia mieszkańcom w 
trudnym ich losie. Była to głównie 
gazyfikacja terenu, budowa ście­
ków i oczyszczalni, układanie chod­
ników itp.

• Największy rozkwit wojewódz­
twa przypadł na rok 1996, bowiem 
dokończono wszystkie planowane 
inwestycje. Aktualnie np. Łomża ma 
taką salę sportową, w której się 
mogą odbywać nawet mistrzostwa 
Europy.

- To były te najlepsze czasy - 
mówi prezydent. Obecnie weszła 
nowa ustawa o zamówieniach pu­
blicznych, co znacznie przedłuża 
cykl inwestycyjny, a więc hamuje 
rozwój gospodarczy regionu.

Gospodarz miasta Jan Turkow- 
ski uważa, że były to jego cztery 
lata najlepszej kadencji. Nowy po­
dział administracyjny poważnie po­
gorszy sytuację Łomży i okolic. Po 
pierwsze, zmieniono już ordynację 
wyborczą, wprowadzając 5% próg 
wyborczy, którego samorządy nie 
przekroczą. W taki sposób władze 
centralne chcą podciąć skrzydła sa­
morządom. Jeśli dotąd prezydent 
miasta był niezależny od jakiejkol­

wiek polityki, teraz będzie. Znów 
będą rządy takiej lub innej partii, czy 
opcji politycznej. Chcąc obronić sa­
morządność, łomżanie utworzyli 
komitet wyborczy „Samorządowa 
Łomża”, co być może pomoże w 
wyborach.

Od 1 stycznia 1999 roku woje­
wództwo łomżyńskie będzie woje­
wództwem podlaskim, co zdecy­
dowanie pogorszy sytuację miesz­
kańców, wzrośnie bezrobocie. Gdy- 
by Łomża została przyłączona do 
województwa mazowieckiego, spo­
ro by na tym zyskała. Zresztą, pre­
zydent miasta jest zdania, że refor­
ma ta jest szybkościowa i należało 
j ą  rozłożyć w czasie przynajmniej 
na 4 lata. Od stycznia wszyscy mają 
żyć po nowemu, ale nikt jeszcze kon­
kretnie nie wie, jakie będzie miał fi­
nanse. W sumie może się wydarzyć 
wiele niezbyt przyjemnych niespo­
dzianek, za które drogo można za­
płacić.

- Reforma powinna służyć lu­
dziom - powiedział J. Turkowski - 
a nie elitom politycznym. Ta jednak 
- tak mi się wydaje - niezbyt przy­
czyni do polepszenia sytuacji zwy­
kłego szaraczka.

A więc jutro - równaniez wie­
loma niewiadomymi.

WYROBY Z ZAMBROWA
Jak już podkreślałam, Łomża i 

przyległe do niej tereny, to przeważ­
nie tereny rolnicze. Nawet na przed­
mieściu ludzie hodują kury, gęsi, 
kaczki. Zaraz za miastem są fermy 
bydła rogatego. Jednąz takich, fer­
mę rolnika Banacha właśnie zwiedzi­
liśmy. Jest tu 60 krów, które obsłu­
gują zaledwie 2 osoby, bowiem 
wszystko skomputeryzowane. Kom­
puter określa stan zdrowia krowy, jej 
wagę, ile tego-dnia zjadła i ile dała 
mleka.

W ogóle Łomżyńskie jest regio­
nem słynącym z najlepszych wyro­
bów mleczarskich. Tadeusz Wale- 
sieniuk, prezes spółdzielni mleczar­
skiej w Zambrowie mówi, że ma 4,5

tys. członków dostawców mleka. 
Działalność spółdzielni, to przede 
wszystkim skup mleka, przetwór­
stwo i zbyt. Rocznie spółdzielnia sku­
puje 84 min litrów mleka. Główny 
kierunek produkcji: masło, sery żół­
te (salami), twaróg, serki i kazeina 
spożywcza. Kazeina np. idzie do kra­
jów Unii Europejskiej, Meksyku, 
USA. Dużą popularnością cieszą się 
serki homogenizowane termizowane, 
smakołyki ryżowe z owocami i cze­
koladą, mieszanki tłuszczowo- 
mleczne z olejem roślinnym itp.

Zdaniem dyrektora spółdzielni, 
polskie artykuły spożywcze są 
zdrowsze, gdyż rolnicy stosują o po­
łowę mniej nawozów i chemii niż na

Zachodzie. Praktycznie więc polskie 
artykuły rolne są poważnym konku­
rentem na rynkach zachodnich.

Polskie Przedsiębiorstwo Spo­
żywcze, to również duża i poważna 
placówka notowana, na Giełdzie 
Warszawskiej. Produkuje piwo, 
skrobia ziemniaczane, pasze treści­
we. Łomżyńskie piwo, które, nota­
bene, próbowaliśmy, jest smaczne i 
zdrowe, bo nie ma konserwantów. 
Eksportuje się je  nawet do USA.

A tak dla ciekawości dodam, że 
w Polsce nadal rośnie spożycie piwa, 
wówczas, gdy na Zachodzie maleje. 
Przeciętny Polak wypija rocznie 40 
litrów piwa. Na Litwie, niestety, łom­
żyńskie piwo jest mało znane.

CZŁOWIEK Z ISKIERKĄ
„MEW Ciechanowiec” to mała elek­

trownia wodna na rzece Nurzec, której 
autorem i właścicielem jest Roman Mu­
rawski. Z wykształcenia jest technikiem- 
mechanikiem. Przez wiele lat pracował 
w odlewnictwie. Odlewał, między inny­
mi, różne medale, których sporo jest tak­
że na Litwie. Ale czasy się zmieniają i 
pewne rzeczy odchodzą bezpowrotnie. 
Podobnie było i z panem Romanem 
Nadszedł moment, kiedy, aby przeżyć, 
trzeba się było imać czegoś nowego. I 
wówczas wpadł na pomysł zbudowania 
prywatnej elektrowni wodnej.

Wiadomo, że takie inwestycje wy- 
magajądużo pieniędzy, a więc potrzeb­
ne są pożyczki. Zwrócił się do Pol­
sko-Amerykańskiej Fundacji Rozwoju 
Drobnej Przedsiębiorczości, ale odpo­
wiedź była negatywna. Ponieważ z 
natury jest uparty i zawsze dążący do 
celu, odwołał się po raz wtóry, wyłusz- 
czając swoje racje. Pomogło. Prócz 
tego zadłużył się jeszcze w rodzinie. 
Nie warto tu chyba odsłaniać kuchni i 
tej ciernistej drogi, którą musiał przejść 
pan Roman. Ponieważ wierzył w swoje 
siły, byłuparty i nieugięty - marzenia 
się spełniły.

„MEW Ciechanowiec” powstała 5

lat temu. Energię sprzedaje miastu, a 
daje jej tyle, ile zużywa zakład stolar­
ski mający 100 stanowisk korzystają­
cych z energii elektrycznej.

- Najdroższe są roboty inżynieryj­
no- wodne - mówi pan Roman - ale te 
wykonałem praktycznie sam.

Pana Romana był również projekt 
Gdyby tak z ołówkiem w ręku liczyć 
wydatki za wykonane prace, to chyba- 
około połowy tych prac wykonał wła­
snoręcznie.

Obecnie elektrownia jest notarial­
ną własnością pana Romana, która po 
4 latach pracy zaczęła mu dawać zy­
ski. Produkowaną energię sprzedaje 
obecnie do sieci państwowej. Zyski, 
oczywiście, go też interesują, ale naj­
ważniejszy jest fakt, że tą elektrownią 
właściwie żyje na co dzień. Aktualny 
właściciel elektrowni najbardziej ceni 
ten jej aspekt, który wiąże się z bliskim 
obcowaniem z wodą. Zna rytm życia 
całej doliny, w którym okresy spadku 
poziomu wody przeplatają się z okre­
sami przyboru.

- W rzece Nurzec żyjąbobry i raki 
- mówi pan Roman, a to świadczy, że 
rzeka jest wyjątkowo czysta i łagodna, 
która nigdy nie robi krzywdy ludziom.

ILE KOSZTUJE KURCZAK?
Litewskie władze upar- | | | | | | | | |  

cie twiefdzą, że rosyjski kry- £  
zys nie ma wpływu na na­
szą gospodarkę. Tymcza­
sem w Polsce jest inaczej. 
WojeWódźtwo łomżyńskie - 
to region rolniczy. Produku- -j. .
ją tu dużo mleka i artyku- - 
łów mleczarskich, wyrobów 
mięsnych, piwa, owoców i warzyw. Jeśli 
chodzi o Polskę, ma ona wyraźne nad­
wyżki produkcji. W ciągu ostatnich lat 
wiele tych produktów eksportowano do 
Rosji. Niestety, kryzys jaki się ostatnio 
wydarzył w Rosji, spowodował niewy­
płacalność. wielu firm. Oznaczało to, 
że za wysyłane produkty Polska nie 
otrzymywała żadnych pieniędzy. Był to 
więc żaden biznes. Należało szukać ja­
kiegoś rozwiązania. I rozwiązanie zna­
leziono. Aby nie stracić, producenci zde­
cydowali się na obniżkę dla własnych 
obywateli. I tak: 1 kg prasowanej szyn­
ki z indyka kosztuje 9 zł, sera żółtego

I J u l i t t a

„Salami” -10 zł. Kilogram poćwiartko- 
wanego kurczaka 4 zł 50 gr, a kiełbasa 
pasztetowa (nie ta dla kotów i psów) - 
3,90 zł. Zupa „Gorący kubek” - 0,80 zł, 
wówczas gdy u nas na ulicy ,,Vokiecziu” 
- 2,15 Lt. Za wyborowe jabłka w Lom- 
żyńskiem płaci się 1 zł. 1 kg kalafiora - 
1 zł 20 gr, a pomidory po 1,80-2,00 zł. 
Myślę, że byłby bezsensowny dalszy 
wykaz cen. Moim zdaniem, warto się 
jednak zastanowić, czy droga, jaką ob­
rała Polska, nie jest w tej sytuacjisłusz-  ̂
ną drogą i, w pewnym sensie, ustrzeże­
niem się przed kryzysem związanym z 
nadprodukcją.

T R Y K
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Skandal

Reakcje prasy światowej na pokazanie 
w telewizji zeznań Clintona

Sprawa romansu prezydenta 
USA z Monicą Lewinsky, a zwłasz­
cza jego politycznej przyszłości, 
powróciła we wtorek na pierwsze 
strony prasy światowej za przyczy­
ną telewizyjnej emisji zeznań Bil- 
la Clintona przed śledczą lawą przy­
sięgłych.

° Prasa brytyjska jednogłośnie po­
tępia fakt nadania tych zeznań, ale 
uważa, że prezydent został „śmier­
telnie ugodzony”. W artykułach 
wstępnych, podkreśla, , że jest to akt 

. polityczny ze strony republikanów, 
dążących nade wszystko do znisz­
czenia wizerunku przywódcy najpo­
tężniejszego państwa na święcie.

Według „The Times”, mamy do 
czynienia bardziej, z „sadyzmem”, niż 
„miękką pornografią”. „Pytania były 
bardziej szokujące niż odpowiedzi” - 
uważa gazeta, uwypuklając ten „upo­
karzający nawet dla widza aspekt ca­
łej sprawy”. „The Guardian” określa 
zarejestrowane zeznania mianem „po­
wolnej tortury”, i  konserwatywny 
„Daily Telegraph” pisze o „sprośnym 
tonie” pytań zadawanych. Clintono­
wi.

; Większość brytyjskiej prasy 
uważa, że zszargano opinię nie tylko 
Clintonowi - na sprawie tej stracił cały 
amerykański systempolityczny. „Do­
póki Clinton będzie pozostawał w '  
Białym Domu - pisze „Daily Mirror”
- prezydentura i jego kraj będą osła­
bione w stopniu sięgającym sparali­
żowania”. „Światu nie może dalej 
przewodzić człowiek, który został tak 
bardzo upokorzony” -podkreśla. 
dziennik.

Prasa niemiecka potępia w arty­
kułach redakcyjnych zawziętość repu­
blikanów i nadanie zeznań Clintona.

Sprawa romansu prezydenta USA z Monicą Lewinsky powróciła na 
;rwsze strony prasy światowej.

FoL.EPA-ELTA
„21 Września 199$ pozostanie w 

annałach jako dzień, w którym.komi- 
sjaprawna Kongresu, gwoli zadowo- 
leniaTzekomo nienasyconej opinii pu­
blicznej, wyrzuciła za burtę niezby­
walną dotychczas zasadę, że oskar­
żony maprawo do sprawiedliwego 
procesu” - pisze berliński „Tagesspie- 
gel”i dla którego ,Jedyne możliwe , 
wyjście tó Odejście Clintona i ukara­
nie kongresmartów przez elektorat”.

Popularny dziennik „Bild” sądzi, 
że sprawa „stała się tragedią dla Ame­
ryki”, i potępia „manewry politycz­
ne republikańskiej Opozycji”, których 
celem jest „ucięcie, nóg Clintonowi 
podczas bezprecedensowego polowa­
nia na czarownice”. -

Konserwatywny „Frankfurter 
Al Igemeine Zeitung” zarzuca republi­
kanom „pychę” i „zamiar dokonania 
egzekucji” na Clintonie, ale uważa, że 
„prawdziwym twórcą tej upokarza­

jącej reżyserii jest sam zainteresowa­
ny, mianowicie Clinton, który zacho­
wał się niegodnie w odniesieniu do 
swoich obowiązków”.

„Frankfurter Rundschau” rów­
nież wspomina o „polowaniu na cza­
rownice” i krytykuje wykorzystanie 
Internetu jako „elektronicznego ryn-' 
ku podejrzeń, kłamstw i -świńtusze- 
nia: politycznie .zinstrumentalizowa-' 
nego pręgierza”.

I  Prasa francuska jednomyślnie 
Ubolewa nad rozpowszechnieniem 
zeznań Clintona przez amerykańskie 
media. „Liberation” określa to jako 
dals?^ ciąg „morderczego postępo­
wania prokuratora Starra i jego kom­
panów”. Zawiedzeni słabymi skut­
kami dotychczasowych działań, po­
stanowili .oni „przyspieszyć Wyda­
rzenia, oferując współobywatelom 
spektakl, który będzie oceniany - 
zgodnie z poglądami - jako odrażają­

cy, bolesny lub wzruszający - ale z 
którego nie dowiadujemy się o ni­
czym, czego byśmy już nie wiedzie­
li”. •

„Le Figaro” pisze: „Winą Clinto­
na jest niewybaczajna. Znając dosko­
nale obłudę gry politycznej, prezy­
dent kusił diabła. Ż powodu czysto 
prywatnej sprawy został przyparty 
do • mtiru i zmUszony do kłamstw i E 
szachrajstw, które mogą go przepę- 

. dzfć z Waszyngtonu”.
„Wina Kohgresu jest niewybaczal­

na - kontynuuje „Le Figaro”. -Żąda- |  
-jąc. od przyszłych prezydentów,, by 
jnieli przeszłość chłopca z chóru ko­
ścielnego, skazuje z góry najlepszych 
kandydatów.' Gubernator Teksasu i 
syn byłego prezydenta George Bush 
junior zapowiadał się jako najlepszy - 
aspirant na kandydata republikanów.

• Dziś jednak waha,się: za młodu za 
bardzo ganiał za spódniczkami, by 

„wyjść cało ze śjedztw prowadzonych 
przez bigotów. Franklin Roosevelt, - 
zmarły w objęciach kochanki i John 
Kennedy - Casanova Białego Domu 

' nie byli świętoszkami, jednak byli 
wielkimi prezydentami”. .

Popularny „France-Soir” pisze: - 
,vWczorajszy spektakl człowieka osa­
czonego przez swoich ajatollahów, 
zmuszanego do kłamstw i zaprzecza­
nia samemu sobie, w pułapce własne- 
go-życia prywatnego, wzbudza prze-, 
rażenie z powodu tego, co się za-nim 1 
kryje: rozbuchanego totalitaryzmu, 
niekończącego się podglądactwa, nie­
okrzesanego fanatyzmu w tak zwanym 
kraju Wolności, która dziś-sprowadza 
się do wolności zabijania ciosami zada- % 
wanymi starannie poniżej pasa”: ci

Prasa włoska, potępiając nadanie.. 
zeznań Clintona w telewizji', sądzi jed­

nak w większości, źe prezydentowi 
uda się przetrwać to upokorzenie.

Dla wpływowego dziennika „La 
Stampa” „Clinton został upokorzo­
ny w telewizji, ale nie złamał się”. 
„Miał to być śmiertelny cios -  pisze 
włoska gazeta. - Tymczasem Amery- g  
kanie ujrzeli Billa Clintona takiego, jak 
zawsze: walczącego, a nade wszystr 
ko wielkiego aktora”.

Podobnie ocenia sprawę lewico­
wy „II Manifesto”, pisząc, że „choć 
upokorzony, Clinton wytrzymał 
cios”. „Ale - czytamy dalej - polityka 
skończyła W bagnie <...) Kongres USA 
zainicjował formę walki politycznej, 
która przyprawią o wymioty*’.

Kilka włoskich gazet podkreśla, 
że reakcja giełdy nowojorskiej była w 
końcu pozytywna. „Clinton przeko­
nał Wall Street” - według „II Sole 24 . 
ore”; „Wall Street uniewinniła prezy­
denta” - według „II Coniere della Sera”. 
Niemniej czołowy publicysta tej- 
ostatniej gazety., Indro Montanelli, 
uważa, że nadanie taśm wideo znisz­
czyło wizerunek prezydenta, które? 
mu nie pozostaje inne wyjście jak zło­
żyć urząd. -
"• . Szwajcarska „La Tribune de Ge- 
neve” pisze W artykule redakcyjnym: 
„Czy to się komu podoba, czy nie, 
rozporek prezydenta znalazł się w ca­
łej okazałości w  centrum świata” i do­
daje, że „sieci telewizyjne zaprezen­
towały nam wczoraj brutalne potwier­
dzenie dyktatury mediów”..

Belgijski „Le Matin” uważa z ko­
lei, że sprawa emisji zeznań Clintona 
oznacza „zdecydowany powrót w 
Stanach Zjednoczonych nurtu skraj­
nie konserwatywnego, który chce na­
rzucie swój ład moralny i swoją kon­
cepcję dobrai zła*\

Rosia-Polska

Prokurator chce śledztwa
Rosia - krvzvs

Coraz bliżej 
sformowania rządu

Śledztwo w sprawie jeńców bol­
szewickich z wojny 1919-1920 roku 
powinno zostać wszczęte, nawet je­
śli strona polska ma rację co do licz­
by i przyczyn ich śmierci - powie­
dział we wtorek w rozmowie z PAP 
p.o. zastępcy głównego prokurato­
ra Rosji - Jurij Diomin.

Jest o,n również głównym proku­
ratorem wojskowym tego państwa. 
Prokuratura wojskowa Rosji zajmuje 
się sprawą losu jeńców wojny poi-, 
sko-bolszewickiej 1919-1920 roku.

Strona rosyjska twierdzi, że w 
okresie 1919-1921 roku polskie wła­
dze dopuściły się ludobójstwa na 83,5 
tys. jeńców wojennych. Polscy histo­
rycy ustalili jednak, że wtym okresie 
zginęło 16-18 tys. jeńców, a powo­
dem ich śmierci była trudna sytuacja i 
choroby wynikające z trudnych wa­
runków wojennych i powojennych.

Diomin powiedział, że nie otrzy­
mał jeszcze listu od ministra sprawie­
dliwości Hanny Suchockiej. Jego wy­
słanie minister Suchocka zapowiedzia­
ła w zeszły piątek. W liście tym -skie­
rowanym do rosyjskiego prokuratora 
generalnego i zwierzchnika Diomina, 
Jurija Czajki - strona polska miała 
zawiadomić prokuraturę rosyjską, że 
nie znalazła podstaw do wszczęcia 
śledztwa.

, Jeśli śledztwa naprawdę nie bę­
dzie, będzie to oznaczało, że strona 
polska stosuje podwójne standardy” 
- powiedział Diomin. „Śmierć tak du­
żej liczby osób jest bez wątpienia 
przestępstwem. Żadne powoływanie 
się na „obiektywne przyczyny” nie 
zmieni faktu, że 83 tysiące ludzi zgi­
nęło” -dodał.

„Nie wiem, czy strona polska 
chciała tych ludzi zabić, czy też na­
prawdę był to zbieg jakichś okolicz­
ności. W każdym bądź razie śledz­

two w tej sprawie powinno zostać 
wszczęte” - uważa Diomin.

Jego-Zdaniem, „powinno ono 
ustalić, czy do śmierci jeńców do­
prowadziły pośrednie czy bezpo­
średnie działania ówczesnych pol­
skich władz, czy też chodziło o za- 
niedbanie”; „Dziwi mnie, że strona 
polska okazuje tak dużą troskę o 16 
tysięcy jeńców, którzy zginęli w 
Katyniu, a lekceważy problem śmier­
ci tych 83 tysięcy ludzi” - powie­
dział Diomin.

Około 16tysięcy jeńców pol­
skich zostało< zgładzonych prżez 
NKWD w roku 1940 w Katyniu, 
Twerze i Charkowie.

Minister Suchocka wyraziła w 
piątek nadzieję, że jej list w sprawie 
losu bolszewickich jeńców wojennych 
„zamknie sprawę”.

Główny prokurator wojskowy 
Rosji nie widział dokumentacji spra­
wy jeńców wojennych, którą - we­
dług Suchockiej - stroną polska już 
przekazała swym rosyjskim kolegom. 
„Do nas (do prokuratury wojskowej) 
dokumentacja jeszcze nie dotarła” - 
twierdzi.

W liście do Czajki Suchocka pod­
trzymała wcześniejsze polskie pro­
pozycje, aby powołać wspólny pol­
sko-rosyjski zespół uczonych, który 
zbadałby archiwa obu państw w całej 
sprawie i przygotował „stosowną 
publikację”

Zapytany o to Diomin wyraził 
chęć wyznaczenia ludzi z prokuratu­
ry wojskowej, którzy razem z Pola­
kami zajęliby się sprawąjeńców woj­
ny 1919-1920 roku. „Musi to jednak 
być śledztwo, a nie badanie historycz­
ne” - oświadczył. „Osoby prowadzą­
ce śledztwo ponoszą o wiele większą 
odpowiedzialność za to, co z ich ba­
dań wyniknie”.

Chociaż nie spraw dziły  się 
zapowiedzi, źe nowy rząd  Rosji 
zostanie sform owany do ponie­
działku, we w torek  wiele wska­
zywało, że w krótce proces jego 
tw orzenia zakończy się.

Tego dnia agencje podały, źe 
wakujące stanowisko wicepremie­
ra ds. społecznych zgodziła się 
objąć W alentina Matwijenko, am­
basador Rosji w Grecji.

W cześniej funkcję tę, która 
wydaje się niełatwa w sytuacji, 
gdy państwo Zalega z wypłatą mi­
liardów dolarów pracownikom, 
emerytom i rencistom, zapropo­
nowano Władimirowi Ryżkowowi 
z  centrowej partii Nasz Dom - 
Rosja. Ryżkow jednak odmówił.

We wtorek prezydent Jelcyn 
podpisał dekret zatw ierdzający 
formalnie strukturę nowego rządu. 
Zgodnie z dokumentem, ma w nim 
być sześciu wiceprem ierów, w 
tym dwóch pierwszych.

Pięć z tych stanowisk już  ob­
sadzono. Pierwszymi wicepremie­
rami są Jurij Maslukow (gospo­
darka i kompleks wojskowo-prZe- 
mysłowy) i Wadim Gustów (poli­
tyka regionalna i narodowościowa, 
sprawy młodzieży)'.

Wicepremierami zostali Władi­
mir Bułgak (nauka i infrastruktu­
ra), Giennadij Kulik (rolnictwo) i 
Aleksandr Szochin (finanse i kon­
takty z międzynarodowymi insty­
tucjami finansowymi).

D ekretem  p rezydenck im  
utw orzono p ięć  nowych m ini­
sterstw, w tym ministerstwo ds. 
p o lity k i an tym onopo low ej *i

w sp ieran ia  p rzed sięb io rczo śc i, 
ministerstwo polityki regionalnej 
i ministerstwo ds. Wspólnoty N ie­
podległych Państw.

Wartość rubla na Moskiewskiej 
Międzybankowej Giełdzie Walu­
towej (MICEX) niewiele odbiega­
ła we Wtorek od ustalonego jesz­
cze w p iątek kursu oficjalnego 
(16,38); za dolara płacono 16,45 
rubla w  skupie i 16,69 - w sprze­
daży. .

W poniedziałek wieczorem w 
Nowym Jorku nowy szef rosyj­
skiej dyplomacji Igor Iwanow za­
pewnił amerykańską sekretarz sta- 
nu, panią Madeleine Albright, że 
w ciągu tygodnia jego rząd przed­
stawi program  przezw yciężenia 
kryzysu gospodarczego.

Katastrofalny obraz sytuacji w 
kraju nakreślił przywódca rosyj­
skich komunistów Giennadij Ziu- 
ganow, który przybył do Strasbur­
ga na sesję Zgromadzenia Parla­
mentarnego Rady Europy. Obecną 
sytuację w Rosji porównał do sy­
tuacji w Albanii i do warunków pa­
nujących w latach 30. w Niem ­
czech, które doprowadziły do fa­
szyzm u.

Tymczasem według opubliko­
wanych we Wtorek wyników ba­
dań opinii publicznej, 67 proc. 
Rosjan popiera wybór Jewgienija 
Prrmaleowa na prem iera. Po za­
tw ierdzeniu go przez parlam ent 
znacznie - z 75 do 48 proc. - zma­
lała liczba tych, którzy uważają, 
że w najbliższych miesiącach na­
stąpi nasilenie protestów społecz­
nych.

Kuba

Grzyb skuteczny 
przeciwko 

karaluchom
Naukowcy z kubańskiego In­

stytutu Ochrony Roślin odkryli, że 
jeden z gatunków grzybów jest bar­
dzo skutecznym  środkiem  prze­
ciwko karaluchom  i opracowują 
technologię jego produkcji na ska­
lę przemysłową.

Jak informuje w najnowszym 
wydaniu kubański tygodnik ,Juventud 
Rebelde”, karaluchy zdychająw ciągu 
8 do 15 dni po zetknięciu sięzproduk- 

, tem, czy to przez spożycie, czy przez 
sam kontakt z zarodnikami.

Według inżyniera agronoma Ofe- 
lii Milan ze wspomnianego Instytu­
tu, doświadczenia przeprowadzone w 
mieszkaniach, szkołach, zakładach 
przemysłowych i w jednym z haWań- 
skich szpitali wykazały skuteczność 
produktu określaną na 80 do 95 ptoc., 
wyższą od 70-procentowej osiąganej 
Wcześniej w warunkach laboratoryj­
nych.

Zarażone osobniki przekazują 
śmiertelną chorobępozostałym człon­
kom  kolonii, a produkt - rozpylany 
w postaci kropelek -pozostaje aktyw­
ny przez wiele miesięcy.

„W niektórych miejscach - pod­
kreśla pani inżynier Milan -nie pona­
wialiśmy stosowania tego środka od' 
dwóch lat, a populacja karaczanów 
pozostaje tam na bardzo niskim po­
ziomie, niekiedy prawie zerowym”.

Z trzech gatunków karaczanów 
obecnych na Kubie najwrażliwsza na 
nowy środek okazała się Blatela Ger- 
manica (znana w Polsce pod nazwą 
prusaka), a stosunkowo najbardziej 
odporna Periplaneta Americana, przy 
średniej odporności trzeciego gatun­
ku -Periplaneta Australiana.
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Polska powinna wspierać Białoruś w odzyskaniu tożsamości etnicznej i kulturowej

Bardzo długa miedza
Jan N O WAK-JEZIORAŃ SKI

Czy ma rację Jerzy Giedroyc, 
raz po raz poddając ostrej kryty­
ce politykę wschodnią Trzeciej 
Rzeczypospolitej? Moje w ątpli­
wości sprow adzają się do tego, że 
redaktor „K ultury” nie wysuną! 
do tej pory żadnej przekonują­
cej a lternatyw y i nie sprecyzo­
wał, jak  polityka ta powinna być 
prowadzona.

Wydaje się, że dotychczasowa 
polityka pojednania z Ukrainą i Li­
twą, konsekwentnie kontynuowa­
na przez kolejne rządyv zaczyna 
przynosić owoce. Ułożenie przy­
jaznej współpracy i zbliżenie z 
Rosją będzie trudne, dopóki rosyj-' 
skie elity nie pogodzą się z utratą 
imperium, ale i wtej dziedzinie cier­
pliwym zabiegom strony polskiej 
niewiele można zarzucić: Kryty­
ka Giedroycia znajduje natomiast 
pełne uzasadnienie w odniesieniu do 
Białorusi. Poprzednie rządy - tak 
jak obecna ekipa - nie miały jasno 
wytkniętej linii postępowania ani 
wobec despotycznych rządów Łu­
kaszenki,.ani też wobec demokra­
tycznej opozycji.

Postulaty G iedroycia

-Ujawniło s ię to wyraźnie w nie­
dawnej dyskusji nad pomysłem' 
uruchomienia radiostacji opozycji 
białoruskiej, która nadawałaby pro­
gramy z Polski i wzorowała się na 
Wolnej Europie. Pomysł tenpoparł 
ponoć rząd amerykański, a nawet 
CIA. Tymczasem wszystko, od po­
czątku do końca, było nieporozu­
mieniem, które powstało po wizy­
cie Jerzego Buzka w Waszyngtonie. 
Zrodziły je  starania Radia Swóbjo- 
da o udostępn i eni e polskiego nadaj - 
nika faF średnich, co. zapewniłoby 
-lepsząsłyszalność białoruskich au­
dycji tego radia, nadawanych ze stu­
diów w Pradze czeskiej. W rozmo- ' 
wacfr poiślciego premiera z rządem 
USA sprawa-ta nie była w ogóle 
porU?źana.
_ Zdaniem działaczy opozycji 

białoruskiej Radio Swoboda odgry­
wa strategiczną rolę jako źródło 

Jwiadómości b tym, co dzieje się na 
świeciej' a przede wszystkim w ich 
własnym kraju. Wydawało mi się 
zatem, że nadawanie białoruskich - 
programów Radia Swoboda na jed­
nej z polskich anten i częstotl i wó- 

'  ści leży w polskim interesie. Po 
namyśle doszedłem (lo przekona­
nia, że rację ma jednak Giedroyc. 
Redaktor „Kultury” wypowiedział 
się przeciwko uruchamianiu na te­
rytorium polskim radia, które by­
łoby organem albonamiastką opo- 

'  zycji białoruskiej. Zalecą natomiast 
wspomaganie Białorusi w odzyska- 
niu przez nią tożsamości etnicznej 
i kulturowej.

Jego propozycje należy rozpa- 
- trywać w szerszym kontekście po­

lityki polskiej wobec białoruskiego 
sąsiada. Niewypracowanie dotych- 
czas koncepcj i tłumaczy się brakiem 

■ zainteresowania, graniczącym z lek­
ceważeniem problemu. W takim po­
dejściu kryje się zagrożenie na przy­
szłość. Jedynymbowiem potencjal­
nie zagrożonym odcinkiem naszych 
granic jest właśnie ta dzieląca PoIt 
skę i Białoruś. Wiąże się to 'z fak­
tem, jże władza nad tym krajem znaj--' 

- duje się w rękach nieprzewidywal­
nego despoty, któremu marzy się 
wskrzeszenie Związku Sowieckiego.

- -Aleksander Łukaszenko widzi w in- 
tegracji-Białorusi z Rosją szerokie 
pole dla własnych ambicji. Te nie­
pohamowane marzenia stały sięźró* 
dłem niedawnego antagonizmu mię­
dzy byłym dyrektorem białoruskie­
go kołchozu a  Jelcynem, równocze­
śnie zaś przyczyną zbliżenia mię­
dzy Łukaszenką a komunistyczną 
formacją Giennadija Ziuganowa,

Nieufność, a nawet wrogość 
Kremla hamowały dotychczas nie­
przewidywalną agresywność Łuka­
szenki. Sytuacja może zmienić się 
radykalnie z chwilą upadku albo 
odejścia Jelcyna. Zwłaszcza gdyby 
miał się spełnić najgorszy scenariusz, 
jakim byłoby dojście do władzy w 
Moskwie - lub choćby do udziału w 
rządach -komunistycznych sprzy­
mierzeńców Łukaszenki.

Niebezpieczne 
lekceważenie

Brak zainteresowania, a co-gor- 
sza nawet lekceważenie białoru­
skiego sąsiada może się zemścić. Z 
Białorusią mamy granicę oćlługości 
416 kilometrów,niewiele krótszą od 
granicy z. Niemcami. Przez Biało­
ruś biegną gazociągi i rurociągi,które 
zapewniają niezbędn&surowce pol­
skiej gospodarce. Gaz ziemny, za­
spokajający 70 procent polskich 
potrzeb,ri ropa naftowa, pokrywa­
jąca 65 procent naszego zapotrze­
bowania, sądostarczane z Rosji do 
Polski właśnie przez Białoruś.

Według ostatniego sowieckiego 
spisu ludności na Białorusi żyje 600 
tysięcy ludności polskiej; W rze­
czywistości dużo-więcej, bo znacz­
na część Polaków nadal boi się ujaw­
niać swoją narodowość-. Tylko na 
Grodzieńszczyźnie mieszka ponad" 
400 tysięcy Polaków. Jest to naj­
większe skupisko autochtonicznej 
ludności polskiej poża granicami 
R zeczypospolitej. Zarówno jej 
losy, jak  również Kościoła katolic­
kiego na Białorusi, zależą od po­
prawnych stosunków między Miń­
skiem a Warszawą. Ich poważne 
pogorszenie mogłoby pociągnąć za 
sobą prześladowania Polaków i 
konflikt nie tylko z Białorusią, ale - 
na dalszą metę— być może także z 
Moskwą. Są to realia, od. których 
nie da się uciec. SoWietyzącja 
wszechstronnie dotknęła Białoruś i 
szanse na usunięcie despoty oraz 
.przywrócenie; ustroju demokra­
tycznego są w tym kraju w prze­
widywalnej perspektywie raczej ni­
kłe.

Polska mą moralny obowiązek 
nie tylko udzielania azylu, ale 
wręcz rozciągnięcia szczególnej 
opieki nad politycznymi uchodź­
cami z  Białorusi. Nie może jednak 
stać się Piemontem tamtejszej opo­
zycji demokratycznej. Gdy zapy­
tano mnie, co śądżę o zamyśle po­
wstania białoruskiej Wolnej JEuró- 
py, nadającej ż Białegostoku, od­
powiedziałem: „Jeśli bezbronny i 
bliski mi człowiek znajdzie się w 
klatce drapieżnika, który w każdej 
chwili może się na niego rzucić i 
zabić albo go pokaleczyć, to nie 
będę drażnił zwierzęcia z zewnątrz 
drągiem wtykanym p'rzez pręty 
klatki”.

Granice wolności
-  Podniosły się głosy, że w Pol­

sce panuje przecież wolność słowa 
i każdy, nie wyłączając Ameryka­
nów, jeśli ma pieniądze, może uru­
chomić prywatne radio, za które 
rząd polski nie bierze odpowiedzial­
ności. Odnosi się to z peWnością 
do krajowych środków przekazu. 
Jednak programy przeznaczone dla 
zagranicy nie mogą zagrażać bez­
pieczeństwu państwa. Anglia jest 
matką wolności słowa, ale nadawa­
nie audycji przeznaczonych dla za­
granicy jest ustawowo zagwaranto­
wanym monopolem BBC..

Brytyjskie radio publiczne to 
instytucja niezależna od rządu, ale 
jego autonomię ograniczają wytycz­
ne Foreign Office, zapewniające, że 
służba zagraniczna BBC nie naru­
szy granic podyktowanych intere­

sem państwa. Wolna Europa nada­
jąca z Monachium była w swoim 
założeniu namiastką wolnego radia 
nadającego z Warszawy. Korzysta­
liśmy z wolności słowa w bardzo 
szerokich granicach, wyznaczo­
nych przez tzw. policy papers, 
czyli wytyczne, które co jakiś czas 
wydaje Departament Stanu. Ogra­
niczały się one do zapewnienia, że 
programy nadawane do PoIski'nie 
będą. sprzeczne z długofalowymi ce­
lami polityki amerykańskiej. Na 
szczęście cele te były zbieżne z na­
szymi: pokojowe wyzwolenie spod 
dominacji sowieckiej i przywróce­
nie demokracji. Mogliśmy sobie po­
zwolić na bardzo wiele, bo mieli­
śmy za sobą potęgę supermocar­
stwa, które prowadziło wojnę ide­
ologiczną z blokiem sowieckim,

Polska nie jest>supermocar- 
stwem i jej bezpieczeństwo nie po­
zwala na prowadzeniejzimnej woj­
ny przeciwko któremukolwiek z 
sąsiadów. Wolność ma Swoje grani­
ce. Nie oznacza, żę każdy, kto ma 
środki, może zorganizować na pol­
skim terytorium prywatną armię i 
na własną rękę rozpocząć,działania 
zaczepne przeciwko jednemu z są­
siadów.

Oprócz autlycji białoruskich 
Polskiego Radia nadawanych z 
Warszawy są regionalne programy 
em itowane z  Białegostoku-dla 
mniejszości białoruskiej - na do­
brym poziomie i prowadzone przez 
dobrych fachowców radiowych - 
Biąłorusinów-i Polaków. Należało­
by znacznie je  przedłużyć, ale po­
winny pozostać w gestii polskiego 
radia publicznego: Ze względów 
bezpieczeństwa państwo nie mdże 
przyjąć odpowiedzialności za ra­
diostacje prywatne nadające pro- 
gramy z polskiego terytorium, lecz 
pozbawione wszelkiego nadzorui 

' W jaki sposób możemy Więc 
wywiązać się wobec bratniego na- 
roduTjiałoruskiego z naszego hasła: 
za naszą wolność i waszą?

Zadanie przed radiem

Zgadzam się z odpowiedzią, ja­
kiej udzielił na to. pytanie Jerzy 
Giedroyc: przez wspomaganie pa­
triotycznych środowisk białoru­
skich w odrodzeniu dziedzictwa 
kulturowego i odrębności etnicznej. 
Osiągnięcie tego celu, wolnego od 
doraźnych względów po lity cż-- 
nych, Wymaga przesunięcia Biało­
rusi w hierarchii zainteresowań z 
jednego ż  ostatnich miejsc na jedno 
z pierwszych. Wymaga to przezna­
czenia na ten cel konkretnych środ­
ków.

Jak już wspomniałem,- należy 
przede wszystkim wesprzeć i roz­
szerzyć audycje Polskiego Radia i 
telewizji publicznej,, nadawane w 
języku białoruskim. W programach 
powinny być zawarte nie tylko in­
formacje o wydarzeniach na Biało­
rusi i w Polsce, ale także echa wy­
darzeń białoruskich na świecie i do­
tyczących przede wszystkim Bia­
łorusi. Należy w nich też poświę­
cić wiele miejsca i czasu literatu-; 
rze, historii i białoruskiej twórczo­
ści kulturalnej, a także białoruskim 
wydarzeniom wewnętrznym, nie 
wyłączając sportu. W rękach do- 

, brych, fachowych dziennikarzy 
białoruskich audycje te mogłyby 
stać się atrakcją przyciągającą mi­
liony słuchaczy. Ważnym elemen­
tem programów Polskiego Radia 
powinny być transm isje nabo­
żeństw odprawianych w jednym z 
sanktuariów prawosławnych w 

.Polsce. Trudno chyba o lepszy 
sposób podtrzymywania polskich 
tradycji tolerancji religijnej. Polskie 
Radio mogłoby także stworzyć fo­
rum dla młodych debiutującychpi-

sarzy i poetów na Białorusi. Pamię­
tam, jak atrakcyjne były w Wolnej 
Europie kwadranse młodej literatu­
ry, nagłaśniające twórczość mło­
dych utalentowanych ludzi, którzy 
bez wyrobionego nazwiska nie mieli 
siły przebicia w kraju. Warunkiem 
sukcesu byłobyprzyjacielskie part­
nerstwo i współpraca między Po­
lakami a Białorusinami, podobna do 
istniejącej w Wolnej Europie mię­
dzy Polakami i Amerykanami, któ­
rzy umieli odnosić się z szacunkiem 
i zrozumieniem do bezpaństwo­
wych. emigrantów.

Audycje z zagranicy, które kie­
rują z zewnątrz uwagę na kraj, dla 
którego są przeznaczone i są świa­
towym echem wydarzeń w tym 
kraju, dowartościowują słuchaczy. 
Każdy lubi, gdy się o nim mówi. 
Białorusinom potrzebne jest-poczu- 
cie dumy z  ićK przeszłości, trady- 
ejii języka, dorobku i osiągnięć. 
Polskie Radio nadające dla Białoru­
si może im to zapewnić.

Szansa w kulturze

Idąc tropem postulatów Gie= 
drO-yciąr B iałystok , ą przede 

-wszystkim jego Alma Mater, po­
winien stać s ię  ośródkiem-białóru- 
skiej nauki i kultury, promieniują­
cych z Polski na Białoruś. Zaczątki 
już są. Na uniwersytecie w Białym­
stoku powstała Katedra Kultury 
Białoruskiej, skupiająca/uczonych 
i studentów, zarówno polskich, jak 
i białoruskich. Niestety, jej środki 
finansowe są żałośnie skąpe.

Giedroyc słusznie postuluje 
utworzenie drugiej samodzielnej 
Katedry Filologii Białoruskiej, która 
by prowadziła badania nad litera­
turą białoruską. Pomoc państwa na 
rzecz takich wydawnictw, jak „Bia­
łoruskie Zeszyty Historyczne”, 
poWinna być znacznie zwiększo­
na. Fundacja Batorego, która cieszy 
się w USA dużą wiarygodnością, 
winna zbadać szanse/uzyskania na 
te cele pomocy z fundacji i insty­
tucji amerykańskich.

Ważnym kierunkiem działania 
byłyby stypendia dla młodych Bia­
łorusinów na pomoc w kształceniu 
kadry białoruskich fachowców w 
polskich szkołach wyższych. Pa­
miętamy, jak wielką rolę ódegrały 
w Polsce stypendia Fulbrighta i 
u n i w e r s.yte t ów ąm  er y ka ń s kich.-

Teraz
Miesięcznik „Teraz Polska” 

ogłasza „wojnę polsko-żydowską w 
obronie wiary i narodu”. Leszek 
Bubel nie ma prawa używać hasła 
„Teraz Polska” - twierdzi Funda­
cja Polskiego Godła Promocyjne­
go, organizator znanego konkursu 
„Teraz Polska”. - Prezydent Kwa­
śniewski zgodził się na to, abyśmy 
używali tej nazwy - powiedział nam 
Leszek Bubel dodając, że Sąd Wo­
jewódzki w Warszawie ją  zareje­
strował. - Fundacja zawsze była i 
będzie apolityczna i nie ma, oczy­
wiście, nic wspólnego z działania­
mi pana Bubla - twierdzi Katarzy­
na Pajek z Fundacji Polskiego Go­
dła Promocyjnego.

Po niedzielnych wystąpieniach
byłego kandydata na prezydenta RP, 
Leszka Bubla, który na oświęcimskim 
Żwirowisku reklamował swoją orga­
nizację polityczną o nazwie „Teraz 
Polska”, Fundacja wydała wczoraj 
oświadczenie, w którym przypomi­
na, iż jest jedypym realizatorem Pol­
skiego Programu Promocyjnego oraz 
konkursu, którego nazwą brzmi wła­
śnie „Teraz Polska”.

- Pytaliśmy o to prezydenta 
Kwaśniewskiego, oczywiście; nie 
mówiąc mu, kto za tym stoi i- przy 
okazji innej sprawy, i nie miał nic prze­
ciwko - twierdzi_Leszek BUbel. Jest 
zdziwiony reakcją Fundacji. - Prze­
praszam,'ale VII wydziałrrej estrowy

Emigracja krytykowała Ameryka­
nów za ściąganie oprócz kandyda­
tów niezależnych członków partii 
komunistycznej.

Rezultaty pokazały, że była to 
mądra i dalekowzroczna polityka. 
Przyszli architekci polskiego cudu. 
gospodarczego w młodym wieku 
przeważnie należeli do partii. Być 
może ich doświadczenie na Zacho­
dzie przyczyniło się do tego, że 
znaleźli się w czołówce członków 
partii zbuntowanych przeciwko 
dogmatom marksizmu-leninizmu i 
stali się budowniczymi systemu go­
spodarki racjonalnej.

Czy Łukaszenko byłby pkłon- 
ny zaakceptować taką inicjatywę? 
Nie wiem. Należałoby go o to za­
pytać^ Pomimo zrozumiałej niechę­
ci do reżimu Łukaszenki w intere­
sie samych Białorusinójw leży 
utrzymanie z nim oficjalnych sto­
sunków przez Polskę

Lepszy wizerunek Polski

• Realizacja programu .wspierania 
narodu'białoruskiego w dużym 
stopniu, zależy od tego, jakbędą się 
układać stosunki naszego państwa 
z 200-tysięczną mniejszością bia­
łoruską w Polsce. Polska musi jej 
zapewnić równe szanse nie tylko 
w sensie formalnoprawnym, ale i 
w znaczeniu praktycznym. Z kolei 
Białorusini, pozostając Wierni swo­
jemu dziedzictwu, muszą stać na 
gruncie obywatelskiej lojalności 
wobec państwa polskiego. Jakakol­
wiek organizacja białoruska, która 
zgodziłaby się odgrywać rolę pią­
tej kolumny Łukaszenki i przyjmo­
wać z Mi ńska^instrukcj e oraz pie­
niądze, zagroziłaby i własnej po­
zycji, i konstruktywnej polityce 
zbliżenia Polski z Białorusią. Nie 
jest także tajemnicą, żę w szeregach 
SLD są ludzie, którzy manifestują 
sympatie dla Łukaszenki i jego pan- 
slawistyeznych pomysłów.

Im więcej bezinteresownej chę­
ci pomocy Trzecia.Rzeczpospolita 
będzie okazywać swym wschod- 
ninfsąsiadom,.tym bardziej będzie 
rosnąć jej wpływ i ranga w rejonie 
Europy Środkowowschodniej i tym 
lepsży będzie wizerunek Polski w 
święcie.

'T y tu ł  i  śródtytuły-póchodzą od

Bubel!
Sądu Wojewódzkiego w Warszawie, 2 
września zarejestrował nam tytuł pra­
sowy „Teraz Polska” - mówi twier­
dząc, że choćby na tej podstawie, ma 
prawo do tej nazwy. Dodaje, iż na 
Żwirowisku zebrał 500 podpisów pod 
Wn ioskiem o rejestrację organ izacj i 

—politycznej „Teraz Polska”. Ma to być 
koalicja małych partii narodowych 
(m.in. Partia X, Narodowe Odrodze­
nie Polski oraz Stowarzyszenie Ofiar
Wojny).

Pierwszy numer miesięcznika 
„Teraz Polska” rozdawany w niedzielę 
na Żwirowisku ogłasza na pierwszej 
stronie „wojnę polsko-żydowską w 
obronie wiary i narodu”, a o Kazimie­
rzu Świtoniu pisze, iż jest to: „żywy 
pomnik wspaniałości naszej Cywili­
zacji - Krzyżowiec". L. Bubel infor­
mował na Żwirowisku, że uważnie 
sprawdzane będzie pochodzenie wstę- 

- pujących do organizacji, aby nie zna­
leźli się w niej Żydzi.

A r t u r  P A Ł Y G A  
„Trybuna Śląska”

Sąd Rejonowy"w Oświęcimiu 
otrzymał wczoraj od Sądu Wojewódz­
kiego w Bielsku-Białej pozew oświę­
cimskiego Urzędu Rejonowego prze- 
ciw Stowarzyszeniu Ofiar Wojny. 
Oświęcimski Urząd Rejonowy - jako 
przedstawiciel Skarbu Państwa - do­
maga się m. in. oddania przez Stowa­
rzyszenie terenu Żwirowiska oraz 
budynku Starego Teatru. (PAP) • g

redakcji
„Rzeczpospolita”
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U staw a R epu b lik i L itew sk iej 
O organizowaniu systemu ochrony 

kraju i służbie wojskowej
Artykuł 56. Obniżenie lub odebranie stopnia
1. Za złamanie dyscypliny służbowej w trybie określonym w 

regulaminie o dyscyplinie wojskowej stopień żołnierza może być 
obniżony. Obniżyć stopień ma prawo funkcjonariusz, zajmujący 
wyższe stanowisko od tego, który ma prawo nadania odpowiednie­
go stopnia. Żołnierzom, którym prawo nadania stopnia ma minister 
ochrony kraju, prawo obniżenia stopnia posiada minister ochrony 
kraju, natomiast pułkownikom (kapitanom marynarki) i generałom 
(admirałom)-prezydent republiki.

2. Stopień wojskowy posiadany przed obniżeniem może być 
zwrócony żołnierzowi w trybie określonym przez regulaminy nie 
wcześniej niż po upływie sześciu miesięcy, jeśli jego służbę ocenia 
się dobrze.

3. Minister ochrony kraju (pułkownikom, kapitanom marynar­
ki, generałom i admirałom -prezydent republiki) może odebrać sto­
pień wojskowy, jeśli żołnierz zwalniany jest z wojskowej służby za­
wodowej z przyczyn wyszczególnionych w punktach 1 ,2i 3 części 
1 artykułu 38 niniejszej ustawy.

Artykuł 57. Terminy i rotacja zajmowania stanowisk ofi­
cerów i generałów (admirałów)

1. Dowódca sił polówych, dowódcy sił powietrznych, morskich 
i ochotniczych zajmują stanowiska nie dłużej niż w ciągu 5 lat.

2. Inni dowódcy, oficerowie kierujący sztabami, jak też kie- 
rownicy-żołnierze departamentów, służb i wydziałów, inni funkcjo­
nariusze wojskowi pełnią obowiązki zwykle nie dłużej niż trzy lata 
od nominacji. Po zakończeniu tego terminu, w trybie rotacji prze­
noszeni są na inne stanowiska, ż wyjątkiem przypadków, gdy mini­
ster ochrony kraju uznaje, że z powodu Wyjątkowej specjalności, 
konieczności służbowejlub warunków takie przeniesienie jestnie- 
możliwe lub niecelowe.

3. Realizując rotacją żołnierzy posiadających wyjątkową spe­
cjalność zazwyczaj uwzględnia się specjalność, jaką on posiada.

4. Warunki i tryb rotacji określa minister ochrony kraju.
Artykuł 58. Kategorie kwalifikacyjne żołnierzy
1. Dla zaznaczenia kwalifikacji żołnierzy szczególnych specjal­

ności wojskowych, które określa minister ochrony kraju, mogąbyć 
wprowadzone kategorie kwalifikacyjne.

2. Kategorie kwalifikacyjne żołnierzy wprowadza, warunki ich 
nadawania i wymagania kwalifikacyjne określa minister ochrony 
kraju.

Artykuł 59. Urlopy żołnierzy
1. Żołnierzowi obowiązkowej zasadniczej służby wojskowej 

dwukrotnie w okresie służby udzielane są urlopy po 9 dni kalenda­
rzowych, wliczając dni na podróż. W dniach urlopów żołnierze nie 
otrzymują wyżywienia, za te dni żołnierzowi wypłaca się diety o 
wysokości ustalonej przez rząd.

2. Żołnierz zawodowej służby wojskowej ma prawo do dorocz­
nych płatńych urlopów w ilości 30 dni kalendarzowych.

3. Żołnierzom zawodowej służby wojskowej doroczne urlopy 
przedłuża się z uwzględnieniem czasu (bez zaliczeń) przesłużonego 
bezpośrednio w systemie ochrony kraju:

1) od 4 do 6 lat - o 2 dni kalendarzowe;
2) od 6 do 10 lat - o 4 dni kalendarzowe;
3) od 10 do 15 lat - o 6 dni kalendarzowych;
4) ponad 15 lat - o 8 dni kalendarzowych.
4. Żołnierzom zawodowej służby wojskowej, pełniącym służbę 

związaną z zwiększonym ryzykiem lub negatywnym oddziaływa­
niem na zdrowie, urlopy przedłuża się w związku z  charakterem 
służby. Listę służb o takim charakterze i czas przedłużenia urlopów 
(nie dłużej niż 10 dni kalendarzowych) zgodnie z odpowiednim cha­
rakterem służby określa rząd.

5. Zgodnie z częściami 2,3 i 4 tego artykułu maksymalny ogól­
ny okres urlopu nie może przekraczać 40 dni kalendarzowych.

6. Uwzględniając wymagania dotyczące wyszkolenia jednost­
ki decyzję bezpośredniego dowódcy (przełożonego), jak też na ży­
czenie zołnierza urlop może być udzielany częściami. Żołnierz za­
wodowej służby wojskowej ma prawo otrzymać nieprzerwany urlop 
chociażby w ciągu 15 dni rocznie. Za zgodą żołnierza i dowództwa 
część bieżącego rocznego urlopu żołnierza może być przesunięta 
na inny rok.

7. W przypadkach szczególnej potrzeby służbowej, żołnierza 
może odwołać z urlopu dowódca, który mu go udzielił lub wyższy 
dowódca (przełożony).

8. W warunkach określonych przez ustawy dla żołnierzy służ­
by zawodowej mogąbyć udzielane następujące docelowe urlopy:

1) macierzyński;
2) na opiekę nad dzieckiem (żołnierzowi-matce; żołnierzowi- 

ojcu - w tych przypadkach, gdy matka dziecka zmarła albo z powo­
du długiej ciężkiej choroby lub inwalidztwa nie może opiekować się 
dzieckiem);

3) na naukę;
4) bezpłatny.
9. Urlop na opiekę nad dzieckiem udzielany jest żołnierzowi na 

okres nie dłuższy niż do ukończenia przez dziecko jednego roku. Po 
udzieleniu tego urlopu żołnierz jest zwalniany ze stanowiska i prze­
noszony do tymczasowej rezerwy personelu zawodowej służby 
wojskowej. Jeśli po zakończeniu udzielonego urlopu żołnierz nie 
wraca do służby lub nie ma wolnych stanowisk, odpowiadających 
jego kwalifikacjom, to zostaje on przeniesiony do rezerwy. W okre-

(Pocz. patrz w nr nr 170,172,173, 174, 178,179, 182)

5 maja 1998 r., nr VNI-723

sie do ukończenia przez dziecko trzech lat, przeniesionemu do re­
zerwy żołnierzowi wypłaca się z budżetu państwowego zasiłek w 
wysokości określonej przez państwo, jeśli on lub inni przewidziani 
w ustawie członkowie rodziny oraz inne osoby w tym okresie nie 
korzystają z przewidzianych ustawowo urlopów na opiekę nad 
dzieckiem i uprawnień do zasiłków.

10. Urlop na naukę może być udzielony, gdy żołnierz za zgodą 
głównodowodzącego wojska lub ministra ochrony kraju uczy się 
nie przerywając służby.

11. Bezpłatnego urlopu dowódca związku lub rodzaju broni może 
udzielić żołnierzowi zawodowej służby wojskowej na okres do 15 
dni kalendarzowych tylko z powodu szczególnych okoliczności oso­
bistych lub rodzinnych.

12. Okres urlopu zaliczany jest do okresu służby wojskowej.
13. W przypadku ogłoszenia wojny lub stanu nadzwyczajnego' 

albo mobilizacji, przebywający na urlopach żołnićrze powinni bez­
zwłocznie wrócić do swych jednostek.

14. W przypadku śmierci członków rodziny, ich opiekunów hib 
krewnych w pierwszej linii, jak też urodzin dziecka, żołnierzowi 
obowiązkowej wojskowej służby zasadniczej udziela się 7 dni ka­
lendarzowych urlopu. Na okres tego urlopu żołnierzowi wypłaca 
się diety.

Rozdział szósty
Zaopatrzenie żołnierzy

Artykuł 60. Uposażenia służbowe żołnierzy, dodatki i 
wypłaty'

1; Żołnierzom obowiązkowej zasadniczej służby wojskowej co 
miesiąc wypłaca się ustalonej przez rząd wysokości żołd na wydat­
ki codzienne. Dwa razy do roku (z okazji świąt Bożego Narodzenia 
i Wielkanocy) wypłaca się im świąteczne premie o wysokości okre­
ślonej przez rząd.

2. Tryb uposażenia służbowego: żołnierzy zawodowej służby 
wojskowej określa niniejsza ustawa. Wobec.nich nie są stosowane 
warunki wynagrodzenia cywilnychpracowników państwowych.

3 . Wysokość uposażenia służbowego żołnierza zawodowej służ­
by wojskowej zależy od stopnia żołnierza i od lat odsłużonych w 
tym stopniu.

4. Dla określonych obowiązków żołnierzy zawodowej służby 
wojskowej, związanych z większą odpowiedzialnością lub określo­
ną specyfiką stanowiska, ustala siędodatki do uposażenia służbo­
wego. Dodatki wypłaca się, dopóki żołnierz pełni te obowiązki.

5. Wysokość uposażeń służbowych żołnierzy zawodowej służ­
by wojskowej, jak też listę obowiązków, podczas których pełnienia 
wypłaca się dodatek i wysokość dodatków odpowiadających tym 
obowiązkom określa rząd. Rząd może również ustalić dodatki żoł­
nierzom, którzy mają kategorie kwalifikacyjne szczególnych spe­
cjalności wojskowych.

6. Żołnierzom zawodowej służby wojskowej dwa razy do roku 
(z okazji świąt Bożego Narodzenia i Wielkanocy) wypłaca się świą­
teczne premie w wysokości do miesięcznego uposażenia służbo­
wego (bez dodatku). Wysokość premii świątecznych proporcjonal­
nie do wysokości otrzymywanego uposażenia określa minister ochro­
ny kraju.

7. Żołnierzom-ochotnikom i żołnierzom aktywnej rezerwy, po­
wołanym na ćwiczenia, szkolenia lub wykonywanie zadań służbo­
wych z asygnowań przeznaczonych w budżecie Ministerstwa 
Ochrony Kraju na te cele za dni ćwiczeń wypłaca się wynagrodze­
nie żołnierza rezerwy. Wysokość wynagrodzenia żołnierzy określa 
rząd.

8. Minister ochrony kraju za szczególne wyróżnienie się w służ­
bie może nagrodzić żołnierzy premiami pieniężnymi lubimiennymi 
upominkami.

9. Wypłaty, świąteczne i inne premie, przewidziane w czę­
ściach 1,6 i 8 tego artykułu są wypłacane lub upominki kupowane 
z asygnowań, przydzielonych Ministerstwu Ochrony Kraju.

Artykuł 61. Warunki służby żołnierzy za granicą lub w 
czasie operacji międzynarodowych.

1. Warunki i tryb służby żołnierzy w jednostkach wojskowych 
operacji międzynarodowych, gdy są oni przygotowywani do opera­
cji międzynarodowych, jak też w czasie operacji międzynarodo­
wych określa rząd lub upoważniona przezeń instytucja.

2. Warunki służby żołnierzy w międzynarodowych strukturach 
wojskowych określa rząd lub upoważniona przezeń instytucja.

Artykuł 62. Mundury i znaki wyróżniające żołnierzy
1. Wzory mundurów.i znaków wyróżniających żołnierzy za­

twierdza rząd na wniosek ministra ochrony kraju. Tryb noszenia 
mundurów przez żołnierzy czynnej służby wojskowej określa mini­
ster ochrony kraju na wniosek głównodowodzącego wojska.

2. Minister ochrony kraju, przenosząc żołnierza do rezerwy, 
może mu przyznać prawo noszenia przy uroczystych okazjach 
munduru wojskowego z ustalonymi znakami wyróżniającymi żoł­
nierza rezerwy.

3. Gdy żołnferz-ochotnik przenoszony jest do rezerwy, za chlub­
nie pełnioną służbę może być mu przyznane prawo noszenia przy 
uroczystych okazjach munduru ze znakami wyróżniającymi żołnie- 
rza-ochotnika rezerwy.

4. Żołnierze rezerwy, którzy przed przeniesieniem w stan

spoczynku, byli uprawnieni do noszenia munduru przy uroczystych 
okazjach, z tych samych okazji mogą nosić go również będąc w 
stanie spoczynku, jednakże tylko z określonymi przez ministra ochro­
ny kraju znakami wyróżniającymi żołnierza w stanie spoczynku.

5. Tryb noszenia munduru przez żołnierzy rezerwy i w stanie 
spoczynku określa głównodowodzący wojska.

6. Rząd lub upoważniony przezeń minister ochrony kraju za- |
twierdza listę stanowisk, na których oficerowie mająprawo posia­
dać mundury przeznaczone na uroczyste przyjęcie i określa wa­
runki nabycia tych mundurów.

7. Osoby, nieprawnie (nie posiadające do tego prawa), noszą­
ce mundur wojskowy odpowiadajązgodnie zustawami.

8. Zabrania się produkowania odznak iinnęj atrybutyki wojsko­
wej systemu ochrony kraju nie na podstawie zamówień Minister­
stwa Ochrony Kraju lub wojska. Do Ministerstwa Ochrony Kraju 
należy wyłącznie prawo rozprowadzania tych odznak i atrybutyki

Artykuł 63. Zaopatrzenie żołnierzy w ekwipunek, żyw­
ność i służbowe mieszkania

1. Warunki i normy zaopatrzenia żołnierzy w ekwipunek okre­
śla rząd lub upoważniona przezeń instytucja.

2. Żołnierze obowiązkowej zasadniczej służby wojskowej mają 
zapewnionąogólnąpowierzchnię mieszkalną w koszarach.

3. Żołnierze-ochotnicy i żołnierze aktywnej rezerwy powołani 
na ćwiczenia, szkolenia lub do wykonywania zadań służbowych, 
mają zapewnioną ogólną służbową powierzchnię mieszkalną,

4. Żołnierze zawodowej służby wojskowej, którzy sami lub 
członkowie ich rodzin (współmałżonek i dzieci) nie posiadają w tym 
miejscu służby mieszkania, domu lub jego części naprawach wła­
sności i w ciągu ostatnich 5 lat nie odstąpili go (z wyjątkiem odstą­
pienia z powodu rozwiązania małżeństwa), z  funduszu mieszkań 
służbowych Ministerstwa Ochrony Kraju zaopatrywani są w miesz­
kania służbowe odpowiadające wymaganiom techniczno-sanitar­
nym i urządzone zgodnie z warunkami danej miejscowości, jak też 
całkowicie wyremontowane (osoby samotne - osobne służbowe 
pomieszczenie mieszkalne). Za przyznane mieszkanie służbowe 
żołnierze nie płacą czynszu określonego w przepisach umowy o 
wynajmie pomieszczenia mieszkalnego, z wyjątkiem opłaty za po­
wierzchnię przekraczającą normy powierzchni mieszkań służbo­
wych przydzielanych żołnierzowi nieodpłatnie i ustalone przez rząd 
lub upoważnioną przezeń instytucję; Żołnierze sami płacą za ener­
gię, łączność i wszystkie usługi komunalne zgodnie z obowiązują­
cymi w danej miejscowości taryfami.

5. Część mieszkań służbowych systemu ochrony kraju może 
być przydzielona do zakwaterowania żołnierzy, pełniących ustalo­
ne przez rząd określone obowiązki dowódców (przełożonych woj­
skowych). Żołnierz ma prawo korzystać z tego mieszkania dopóty, 
dopóki zajmuje odpowiednie stanowisko. W przypadku przeniesie­
nia żołnierza na inne stanowisko lub do rezerwy, powinien on opu­
ścić mieszkanie w ciągu 30 dni.

6. Żołnierz, przenoszony na służbę do innej miejscowości, zwal­
nia posiadane w poprzednim miejscu służby mieszkanie służbowe 
(służbowe pomieszczenie mieszkalne). Mieszkanie służbowe w 
nowym miejscu przyznaje się żołnierzowi na warunkach określo­
nych w tym artykule.

7. Żołnierz może korzystać z mieszkania służbowego (służbo­
wego pomieszczenia mieszkalnego) dopóty, dopóki odbywa zawo­
dową służbę wojskową. Przeniesiony do rezerwy żołnierz powi­
nien opuścić mieszkanie służbowe (służbowe pomieszczenie miesz­
kalne) w ciągu 30 dni.

8. Jeśli żołnierz nie spełnia wymagań określonych w częściach 
5 i 7 tego artykułu, jest karany w trybie określonym przez ustawę i 
wysiedlany z mieszkania służbowego (służbowej powierzchni miesz­
kalnej) razem z mieszkającymi w tym lokalu osobami.

9. Żołnierzom zawodowej służby wojskowej, którym nie przy­
dzielono mieszkania służbowego (samotnym - osobnego służbowe­
go pomieszczenia mieszkalnego), na kompensowanie wydatków 
na utrzymanie lokalu mieszkalnego ze środków'przydzielonych 
Ministerstwu Ochrony Kraju wypłaca się mieszkaniowe w  wyso­
kości określonej przez rząd.

10. Oficerowie i podoficerowie zawodowej służby wojskowej, 
z którymi zawarto nieterminową umowę o służbie, i którym do 
określonego w artykule 45 niniejszej ustawy terminu przeniesienia 
do rezerwy pozostało chociażby 10 lat, jak też inni żołnierze zawo­
dowej służby wojskowej, którzy bez przerwy przesłużyli w syste­
mie ochrony kraju chociażby 7 lat i którym do określonego w  arty­
kule 45 niniejszej ustawy terminu przeniesienia do rezerwy pozo­
stało chociażby 10 lat, mogą skorzystać z  gwarancji rządu i na 
podstawie określonych przezeń ulg dla żołnierzy otrzymać kredyt 
na budowę lub nabycie mieszkania.

11. Żołnierze obowiązkowej służby wojskowej zaopatrywani 
są w żywność zgodnie z normami żywienia fizjologicznego, które 
określa rząd lub upoważniona przezeń instytucja.

12. Żołnierze zawodowej służby wojskowej, z wyjątkiem żoł­
nierzy, skierowanych do uczelni lub miejsca służby za granicą, gdzie 
pozostają na całkowitym utrzymaniu, attache wojskowi, jak też żoł­
nierzy służących w innych instytucjach (poza systemem ochrony 
kraju), są zaopatrywani w żywność zgodnie z określonymi przez 
rząd normami albo wypłaca się im diety żywnościowe o wysoko­
ści, którą ustala rząd.

(Cdn.)
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u v
6.30 - Dzień dobry. 8.00 - 

Film anim. dla dzieci. 8.30 - 
Cudzego bólu nie bywa. 9.00 - 
Czas twórczości. 9.30 - Ma­
gazyn “Eureka”. 9.50 - O zdro­
wiu. 10.20-Nasz język. 10.45
- Rozmowy Wileńskie. 15.00
- Program ekologiczny. 15.30 - 
S. “Miłość od pierwszego wej­
rzenia”. 16.00 - Dla-domu..
16.30 - Magazyn etniczny.
17.00 - S. “Szkoła manekinów”.
17.50 - Wiadomości (ros.).
18.001 Dla dzieci. 18.30 - Wia­
domości popołudniowe. 18.55
- Telekatalog. 19.00 - S. “Mi­
łość od pierwszego wejrzenia”.
19.30 - Znaki. 19.55 - Perlas.
20.00 - Milioner. 20.30 - Pa­
norama. Sport 2L00 - “Nakvi- 
sza”. 21.45 - Zagadki historii.
22.30 - Koncert. 22.40 - “Kau- 
kodrom”. 23.10 - Wiadomości 
wieczorne. 23.20 -.Turniej eli­
minacyjny do m istrzośtw  
świata w piłceręcznej. Litwa- 
Polska.

LNK
6.15 - Teleshop. 6.30 - 

Poranne koło. 8.30 - S. “Bez 
domu jest źle”. 9.00 - S. “Sło­
neczne wybrzeże”. 9.45 -  Film 
anim. 10.10 - Teleshop. 10.40
- S. “Dzikie serce”; 11.25 - 
Jeszcze nie wieczór. 12.10 - 
Wiadomości z  Hollywoodu.
12.35 - Cztery koła. 13.00 - S. 
“Żar młodości”. 13.45 - Nur­
ty. 14.35 - Teleshop. 14.50 - S. 
“Colt”. 15.40 -  S. “Dzikie ser­
ce”. 16.25 - S. “Klinika zachod­
nia”. 17.25-S. “Bez domu jest 
źle”. 17.55 - S. “Żar młodo­
ści”. 18.40 - S. “Słoneczne 
wybrzeże”. 1 ?!30 - “ 19:30”.
20.00 - Brygita i przyjaciele.
21.00 - S. “Adres grzechu -

wyższe sfery” . 22.00 - S. 
“Zwariowana parka”. 22.30 - 
“22:30”. 22.45 - S. “Tajemnice 
Weroniki”. 23.10 - Film fab. 
“Nike Hammer”. 24.00 - Film 
fab. “Wiązy krwi”.

BAŁTYCKA TV
6.15 - S. “Dallas”. 7.00 - S. 

“Tak świat się kręci”. 7.45 - S. 
“Esmeralda”. 8.30 - S..“Oszu­
stwa”. 9.15 - S. “Wojny do­
mowe”. 10.00 - Rodzinna tele­
gra. 10.45-Dla rybaków. 11.10
- S. “Odcinek prędkości”. 12.00
- Program polemicz. 12.30 - S. 
“Przyjaciel uczniów”. 13.00 - 
Program rozr. 14.00 - Bałtyc­
ka bomba. 15.00 - Program 
muz. 16.00-S. “Dallas”. 17.00
- S. ‘Tak świat się kręci”. 18.00
- W iadomości. 18.05 - S. 
“Esmeralda”. 19.00 - S. “Oszu^ 
stwa”, 20.00 - Wiadomości.
20.20 - S. “Komisarz Rex”.
21.10 - Brzeg. 22.00 - Radio­
we show. 22.30 - Wiadomości.
22.45 - Film  fab. “Gotyk”. 
0.15-6.15-DW.

TV3
• 7.00 - Kanał muz. 7.45 - 

Teleshop. 8.00 - S. “Los Ma­
rianny”. 8.45 - S: “Santa Bar­
bara”. 9.35 - S. “Uroczy i dziel­
ni”. 10.00 - S. “Grace w opa­
łach”. 10.25 - Odgadnij cenę.
10.-50 - Z obu stron muru.
11.20 - Stare anegdoty. 11.40 -
S. “Dharma i Greg”. 12.05 - S. 
“Wilk powietrzny”. 13.00 - S. 
“Jessica Fletcher”. 13.45-Te­
leshop. 14.15 - Kanał muz.
15.00 - S. “Trzej przyjaciele i 
pizzeria”. 15.25 - S. “Beverly 
H ills, 90210” . 16.10 - S. 
“Wina”. 16.55 - S. “Santa Bar­
bara”. -17.40 - Ś. “Uroczy i 
dzielni”. 18.05-Tego jeszcze 
nie było. 18.10 - S. “Los Ma­
rianny”. 19.00 - Wiadomości..
19.15 - Nowości sportowe.
19.25 - Pogoda. 19.30 - Bez 
tabu. 20.00 - Ś. “AllyMcBe-

al”. 21.00 - S. “Sprawa”. 21.55
- S! “Policja nowojorska".
22.45 - Wiadomości. 23.00 - S. 
“Żonaty i z dziećmi”. 23.30 - 
Kanał muz. 0.15 - S. “Kosmos: 
1999”.

WILEŃSKA TV
8.00 - “Baltmedica. Balt- 

farma. Baltdcnt. Baltoptik”.
8.05 - Wiadomości z Wilna.
8.20 - Znak jakości. 8.30 - Sto­
lica. 8.50 - Towary i usługi.
9.00 - Gwiazdy o gwiazdach.
9.30 - Wiadomości z Moskwy.
9.40 - Dziękuję za zakup. 9.50
- Znak jakości. 10.00 - Jeste­
ście świadkiem. 10.20 - Film 
dok. 11.00 - Show A. Krupie- 
nina. 11.45 - Dziękuję za za­
kup. 12.10-Podoba się-oglą­
daj. 12.30 r Wiadomości z. 
Moskwy. 12.40 - Film fab. 
“Wielki kawał”. 14.15 - Towa­
ry i usługi. 14.25 - Dziękuję za 
zakup. 14.40 - Filmy anim. dla 
dzieci. 15.00 - Kanał muz.
15.30 - Wiadomości z Mo­
skwy. 15.35 - Patrol drogowy.
15.50 - Podoba się - oglądaj. 
16.00»- Ci, którzy... 1*6.50-S . 
“Dyżurna apteka Iii”." 17.30 - 
Ja sama. 18.30 - Wiadomości z 
Moskwy. 19.00-Wiadomości. 
Dziś w miasteczku. 19.15 -TV 
Znad Wilii. 19.45 - Towary i 
usługi. 19.55 - Film fab. “Nia- 
gara”. 21.45 - “Baltmedica. 
Baltfarma. Baltdent. Baltop­
tik”. 22.00 - S. “Dyżurna ap­
teka IF’. 22.30 - Wiadomości z 
Wilna. 22.45 - Ja sama. 23.40 - 
Film fab. “Dziki”.

VILSAT
17.00 - S. “Tylko ty”.

17.50 - Film fab. “DniTurbi- 
nów”. 19.05-Dla dzieci. 19.35
- Program sportowy. 19.55 - 
Warto odwiedzić. 20.00 - Kłaj- 
pedzka TV. 20.30 - Kalejdo­
skop zniżek. 20.40 - Dla dzie­
ci. 21.001 Puls Wilna. 21.15 - 
Wiadomości (poi.). 21.2Q -

Warto odwiedzić. 21.30- Naj­
ważniejsze - to dzieci. 22.05 -
S. “Tylko ty”. 23.05 - Kalej­
doskop zniżek. 23.15 - Puls 
Wilna. 23.30 - Wiadomości 
(poi.).

I KANAŁ ROSJI
7.00, 10.00, 13.00, 16.00,

22.35 - Wiadomości. 7.15 - S. 
“Jane Eyre”. 7.55 - Temat. 8.35
- W świecie zwierząt. 9.15 - 
Biblioteka domowa. 9.25 -. 
Show gentlemanów. 10.15 - 
Razem. 13.20 - S. ‘Tajemnice 
białego tygrysa”. 13.45 - Kla­
syczne towarzystwo. 14.15 - 
Zew dżungli. 14.40-S. “Nowe 
przygody Sindbada”. 15.10 - 
Do lat 16 i więcej. 15.30 - Do­
okoła świata. 16.20 - S. “Jane 
Eyre”. 16.55-Pogoda. 17.05- 
Godzina szczytu. 17,30 - Go­
rączka złota. 18.10 - Człowiek 
i prawo. 18.35 - Dobranocka. 
19.00-Czas. 19.45-Film fab. 
“Leon”. 21.45. - Piłka nożna. 
Hiszpania.- Rosja.

ROSYJSKA TV
5.00 - Dzień dobry, Rosjo!

7.35 - Dyżurna jednostka. 8.00
- S. “Santa Barbara”. 8.35 - To­
wary - pocztą. 8.50 - Przedsta­
wia ‘‘Strong”. 9.00,15.00,18.00,
22.00 - Wiadomości 14.15 - Gra 
“Zadzwońcie do Kuzi”. 14.30 -
S. “Pierwsze pocałunki”. 15.30 
-Wieża. 15.55-Pogoda. 16.00- 
Teletumiej. 16.30 - S. “Matki, 
żony, kochanki”. 17.30 - Roz­
mowy. 18.30-Drobiazgi. 18.45
- Dwa fortepiany. 19.30 - Film 
fab. “Człowiek znikąd”. 21.00 -
S. “Agata Christie. Poirot”.
22.30 -Jednostka dyżurna.
22.45 - Ścieżka dźwiękowa. 
Ź3.40 - Pogoda.

TV POLONIA 
' 7.00 - TV Polonia zapra­

sza. 7.05 - Dziennik krajowy.
7.25 - Sport-telegram. 7.30 - 
Kwadrans z medycyną. 7.45 - 
Dania do podania .8.00 - Ko­

szałek Opałek. 8.20 - Tęczo­
wa bajeczka. 8.30 - “Hrabia 
Kaczula” - serial anim. dla 
dzieci. 9.00 - Wiadomości.
9.10 - Polacy w Portugalii.
9.30 - “Człowiek-Cień” - se­
rial sensac. prod. niemieckiej.
11.15 - Twoja lista przebo­
jów. 12.00 - Wiadomości.
12.15 - Magazyn parlamen­
tarny. 12.30 - “Klan” - serial 
prod. polskiej. 12.55 - Pocz­
ty lion. 13.05 - Tylko Muzy­
ka. 13.30 - Kronika końca 
wieku. 14.00 - Tylko Muzy­
ka. 15.00 - Panorama. 15.20- 
Program dnia. 15.30 - Dialogi 
z przeszłością. >16.00 - 
“Klan” - serial prod. polskiej.
16.30 - Szkoła na wesoło.
17.00 - Teleexpress. 17.15 - 
Przegląd Prasy Polonijnej.
17.35 - Krzyżówka szczęścia
- teleturniej. 18.00 - “Naj-’ 
ważniejszy dzień życia” - 
serial prod. polskiej. 18.55 - 
Polska - Świat 2000. 19.10 - 
Reporter. 19.20 - Dobranoc­
ka. 19.30 - W.iadomości.
19.55 - Prognoza pogody.
20.00 - “Urodziny młodego 
Warszawiaka” - dramat prod. 
polskiej (1980). 21.40 -  Pol­
ska - NATO. 22.00 - Jestem - 
Halina Frąckowiak. 22.30 t 
Panorama. 23.05 - W centrum 
uwagi. 23.20 - “Cały pogrzeb 
na nic” - fijm dok. 23.45 - 
Wojna o cegłę - reportaż. 0.10

• - “Konsul” - film dok. 0.30 - 
Przegląd Prasy Polonijnej. 
0.45 - Powitanie widzów 
amerykańskich. 0.50 - “Pla- 
stusiowy pamiętnik” - serial 
anim 1.00 - Wiadomości. 1.25
- Sport. 1.27 - Prognoza po­
gody. 1.30 - “Najważniejszy 
dzień życia” - serial prod. 
polskiej. 2.30 - Panorama.
3.05 - “Urodziny młodego 
Warszawiaka” - dramat prod. 
polskiej. 4.45 - Polska -

NATO. 5.05 - Jestem - Hali­
na Frąckowiak. 5,35 -  “Klan”
- serial prod. polskiej. 6.00 - 
W centrum uwagi. 6.15 -Krzy­
żówka szczęścia - teleturniej.
6.45 - Magazyn kulturalny. -

RTL7
6.25 - Ukryta kamera - 

program rozrywkowy. 6.45 - 
“Forever” - serial obycz. 7.30
- Teleshopping. 8.00 - ‘“Mi­
łość i dyplomacja” - serial 
obycz. 8.25 - “Sunset Beach”
- serial óbycz. 9.10 - “Sió­
demka dzieciakom” - serial 
anim. 10.30 - “Wspomnienia 
z Brighton Beach” - komedia 
USA (1986). 12.20-Wieczór 
z wampirem - talk-show.
13.20 - Ukryta kamera - pro­
gram rozrywkowy. 13.30 - 
Teleshopping. 14.05-“Fore- 
ver” - serial obycz. 14.55 - 
“Miłość i dyplomaci” - serial 
obycz. 15.20 -  “Siódemka 
dzieciakom” - seriale anim.
16.45 - “Sunset Beach” -  se­
rial obycz. 17.35’- “Dziew­
czyna z  komputera” - serial 
dla młodzieży. 18.00 - “Ob­
licza Nowego Jorku” - serial 
sensac. 18.50 - 7 minut - wy­
darzenia dnia. 19.00 - Zoom
- magazyn sensacji. 19.30 - 
Podaj dalej <- teleturniej. 20.00
- “Nie moje dziecko” -.dra­
mat obycż. USA (1985).
21.40 -i “Adwokat i prokura­
tor”  -serial krymin. 22.35 - 7 
minut - wydarzenia dnia.
22.45 - “Najeźdźcy” - serial 
SF. 23.40 - “Świat pana tre­
nera” - serial komed. 0.05 - 
“Capital” - serial dok. 1.00 - 
“Dziewczyna z komputera”
- serial dla młodzieży. 1.20 - 
“Oblicza Nowego Jorku” - se­
rial sensac. 2.00 - 7 minut - 
wydarzenia dnia. 2.10 r 
Zoom - magazyn sensacji.
2.35 - Podaj dalej - teletur­
niej.
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LTV
6.30 - Dzień dobry. 8.00

- Film anim. dla dzieci. 8.30
- Zagadki historii. 9.15 - 
Program dyskus. 9.40 -  Ze­
gar Europy. 10.10 - Znaki. - 
10.35- “Nakvisża” . 11.20- 
Magazyn etniczny, 15.00 - 
Pół godziny rządu. 15;30 - 
S-. “Miłość od pierwszego 
w ejrzen ia” .~A-6.00 - D la 
domu. 16.30 - M enora.
17.00 - S. “Szkoła maneki­
nów”. 17.50 - Wiadomości 
(ros.). .18.30 - Wiadomości 
popołudniowe.. 1&55 - Ter 
lekatalog. 19.00 - S. “Miłość

'Od pierwszego wejrzenia” .
19.30 - Ekonometr. 19.55 - 
Perlas. 20.00 - Drogi. Samo­
chody. Ludzie. 20.30 - Pa­
norama. Sport. 21.00 - Film ' 
fab. “Umberto D”. 22:45 - 
W świecre Jcina. 23.10 - 
W iadom ości- w ieczorne.
23.20 - Budownictwo.

LNK
6.15 - Teleshop: 6.30 - 

Poranne koło. 8.30 - S. “Bez 
domu jest źle”. 9.00 - S. 
“Słoneczne wybrzeże”. 9.45
- Film anim. 10.10 - Tele­
shop. 10.40 - S. “Dzikie ser­
ce”. 11.25 - Rozmawia Bry­
gita Nilsen. 12.10 - Program 
“Aukselis”. 12.35 - Nasze

^zw ierzęta. 13.00 - S'. “Żar 
m łodości”. 13.45 - Babie 
lato . 14.35 - Teleshop.
14.50-S . “Colt”. 15.40 - S. 
“Dzikie serce” . 16.25 -. S. 
“Klinika zachodnia”. 17.20
- O koszykówce. 17.30 - 
Koszykówka. “Ż a lg ir is” 
(Kowno) - “Fenerbache” 
(Stambuł). 19.05 - S. “Cie­
niutka n iebieska lin ia” .
19.30 - ‘19:30”. 20.00 - N-
14. 20.15 - Film fab. “Nad- 
inc”. 22.00 - Nos. 22.30 -

“22:30” . 22.45 :  S. “Tajem­
nice Weroniki”. 23.10 - S. 
“Wydział zabójstw” . 24.00
- Film fab. “Więzy krwi”.

BAŁTYCKA TV
6.15 - S. “Dallas”. 7.00

- S. “Tak świat się kręci”.
7.45 - S. “Esmeralda”. 8.30
- S. “Oszustwa”. 9.15 - S. 
“Dynastia II. Colbowie” .
10.00 - S. “Komisarz Rex”.
10.45 - Brzeg. 11.30 - Tak. 
Nie. 12.30 - Dla rybaków.
13.00 - Program muz; 14.00
- Bałtycka bomba. 15.00 - 
Program  rozr. 16.00 - S. 
“Dallas” . 17.00 - S r  “Tak 
św iat się kręci” . 18.00 - 
W iadom ości. 18\05 -_S. 
“ E sm eralda” . 19.00 - S. 
“Oszustwa”. 20.00 - Wiado­
mości. 20.20 - S. “Komisarz 
Moulin”. 22.00 - Jestem z 
wami. 22.30 - Wiadomości.
22.45 -D la  rybaków. 2§.-i5
- S. “Kryminalne‘historie”.
23.45 - Program ekOlpgiczr 
ny. 0 .15 - Radiowe Show. 
0.40 - S. “Kom isarż.Rex”.
1.30-6.15 - DW.

TV3
7.00 - Kanał muz. 7.45 - 

Teleshop. 8.00 - S. “Los 
Marianny”. 8.45 - S; “Santa 
Barbara”. 9-30 - S. “Uroczy 
i dzielni”. 10.00 - S. “Grace 
wópałach”. 10.25-Telegra.
10.55 - Z E .  Gabrenafte.
1 1.25 - Kino. 11.40 - S. 
“Szpital polowy’\  12.05 - 
S'. “W ilk pow ietrzny” .
13.00 - S. “Jessica Fletcher”.
13.45 - Teleshop. 14.15 - 
Kanał muz. 15.00 - S. “Trzej 
p rzy jac ie le  i p izzeria” .
15.25 - S. “Rycerz na ko­
łach” . 16.10 - S.. “Wina”.
16.55 - S. “Santa Barbara”.
17.40 - S. “Uroczy i dziel­
ni”. 18.05 - Tego jeszcze nie 
było. 18.10 - S. “Los Ma­
rianny”. 19.00 - Wiadomo­
ści. 19.15 - Nowości spor­

towe. 1 9 2 5 -Pogoda. 19.30
- Telegra. 20.00 - S. “Na­
dzieja Chicago”. 21.00 - S. 
“X -F iles” . 21.55 - S. 
“Gość”. 22.45 - Wiadomo­
ści. 23.00 - S. “Żonaty i z, 
dziećm i” . 23.30 - Kanał 
muz. 0.15 - S. “Kosmos: 
1999”.

WILEŃSKA TV 
j j ż 12.05 - Towary i usługi. 

.12.15 - Uczmy się litewskie-: 
go. 12.25-T V  Znad Wilii.
12.55 - “Baltmedica. Balt­
farma. Baltdent. Baltoptik” .'
13.05 - Kineskop. 14.10 - 1 
paluszki obliżesz. 14.40 - 
Towary i usługi. 14.50 - 
Dziękuję za zakup. 15.00 - 
Kanał muz. 15.30 - Wiadó-I 
mości z Moskwy. 15.35 -~ 
Patrol drogowy. 15.50 -P o ­
doba się - oglądaj. 16.00 -

. Ci, którzy... 16.50 - S. “Dy­
żurna apteka III”. 17.30 - 
Zrób krok. 18.30 - Wiado­
mość! z Moskwy; 19.00 - 
Wiadomości. Dziś w mia­
steczku; 19.15 - Lekarz do­
mowy. 19.45 - . “London 
Club”. 19.50 - Zrób krok.
20.45 - Towary i usługi.
20.55 - “U “Jabłka”. 21.25
- Kanał muz. 22.00 - Ś. 
“Dyżurna apteka III”. 22.30
- Wiadomości z Wilna. 22.45
- Kanał muz. 23.10 - Znak 
jakości. 23.25 - Film fab. 
“Grzeszni aniołowie”.

VILSAT
17.00 - S. “Tylko,ty”.

17.50 - Film fab.'“Zwykły 
cud”. 19.05 - Dla dzieci. 
19.35 - Program sportowy.
19.55 - Warto odwiedzić.
20.00 - Przedsiębiorca.
20.15 - Fotoklub, 20.30 - 
Kalejdoskop zniżek. 20.40
- Dla dzieci. 21.00 - Puls 
Wilna. 21.15- Wiadomości 
(poi.). 21.20 - Warto odwie­
dzić. 21.30 - Aktualia wileń­
skie. 22.05 - S. “Tylko ty”.

23.05 - Kalejdoskop zniżek.
23.15 - Puls Wilna. 23.30 - 
Wiadomości (poi.).

I KANAŁ ROSJI 
7.00, 10.00, 13.00,

16.00, 22.25 - Wiadomości..
7.15 - S. “Jane Eyre”. 7.55- 
Człowiek i prawo. 8.30 - 
Dopóki wszyscy w domu.
9.15 - Biblioteka domowa.
9.25 - Te ciekawe zwierzę­
ta. 10.15 - Razem. 13.20 - 
Film anim. 13.40 - Klasycz­
ne towarzystwo. 14.10 - 
Dziecięce anegdoty. 14.40-
S. “Nowe przygody Sindba­
da”. 15.10 - Do lat 16 i wię­
cej. 15.3Ó - Dookoła świata.
16.20 - S. “Jane Eyre” .
16.55 - Pogoda. 17.05 - Go­
dzina szczytu. 17.30 - Te 
ciekawe zwierzęta.. 18.00 - 
W poszukiwaniu^utracone- 
go. 18.45 - Dobranocka.
19.00 - Czas. 19.40 - Film 
fab. “Wezwij mnie do jasnej 
dali”. 21.35 - S. “Trzynastu 
mistrzów” . 22.35 - Cichy 
dom.

ROSYJSKA TV
5.00 - Dzień dobry,' R o-. 

sjo. 7.45 - Dyżurna jednost­
ka. 8.00 - S. “Santa Barba­
ra ” . 8.45 - Towary pocztą
8.50 - Świat zdrowia. 9.00,
15.00, 22.00 - Wiadomości.
14.15 - Gra “Zadzwońcie do 
Kuzi”. 14.25 - S. “Pierwsze 
pocałunki”. 15.30 - wieża. 
15.55- Pogoda. 16.00-- Sła­
bo? 16.30 - S. “M atki, 
żony, kochanki”. 17 .30- 
Rozmowy. 18.30 - Drobia­
zgi. 18.45 - Dobry wieczór.
19.15 - Film fab. “Pomoc­
nik”. 21.05 - S. “Samozwa­
niec”. 22.30 - Dyżurna jed­
nostka. 22.45 - Adamowe 
jabłko. 23.15 - Pogoda.

TV POLONIA
7.00 - TV Polonia zapra­

sza. 7.05 - Dziennik krajowy.

7.25 - Sport-telegram. 7.30 - 
Dzieci takie jak nasze. 7.45 - 
Zrób to lepiej. 7.55 - Krasnal 
Tymoteusz - magazyn dla 
dzieci. 8.25 = “Stawiam na 
Tólka Banana” - serial dla 
młodych widzów. 9.00 - Wia­
domości. 9.10 - Zwierzolub.
9.30 - “Urodziny młodego 
Warszawiaka” - dramat prod. 
polskiej. 11.05 - Polska - 
NATO. 11.25 - Jestem - Ha­
lina Frąckowiak. 12.00 - Wia­
domości. 12.15 - Przegląd Pra­
sy Polonijnej. 12.30 - Regio­
ny szans. 13.05 - Krzyżów-

. ka. szczęścia- - telehirniej.
13.30 ̂  Diaiogi z przeszłością.
14.00 - “Najważniejszy dzień 
życia” - serial prod. polskiej.
15.00 - Panorama. 15.20 - 
Program dnia. 15.25 - Uczmy 
się polskiego. 16.00 - Regio­
ny szans. 16.30 - “W krainie 
władcy smoków” - serial 
prod. polsko-australijskiej.
17.00 - Teleexpress. 17.15— 
Polska piosenka. 17.35 - 
Sport z satelity. 19.10 - Re­
porter. 19.20 - Dobranocka.
19.30- Wiadomości. 19.55 - 
Prognoza pogody. 20.00-- 
“Filomena Marturano”, au­
tor Eduardo de Filippo. 21.25
- Latarnik - magazyn kultu­
ralny. 21.55 - MdM - pro­
gram rozrywkowy. 22.30 - 
Panorama. 23.05 - W centrum 
uwagi. 23.20 - “Niedzielne _ 
igraszki” - film fab. prod. 
polskiej (1983). 0.10 - Aby 
ludzie widzieli dobre czyny 
w naS'- reportaż. 0.30 - Dia­
riusz rządowy. 0.45 - Powi­
tanie widzów amerykańskich. 
0.50 - “Wędrówki Pyzy” - 
serial anim. dla dzieci. 1.00 - 
Wiadomości. 1.25 - Sport. 
1 .2 7 -Prognoza pogody. 1.30
- “Zapomniany przyjaciel, 
rzecz o Herbercie Hooverze
- film dok. 2.30 - Panorama.
3.05 - “Filomena Marturano”,

autor: .Eduardo de Filippo.
4.30 - Latarnik - magazyn kul­
turalny. 5.00 - MdM- pro­
gram rozrywkowy. 5.35- Re­
giony' szanS. 6.05 - W cen­
trum uwagi. 6.20 - Polska 
piosenka. 6.40 - Polska - 
świat 2000. ,

RTL7
6.25 - Ukryta kamera - 

program rozrywkowy. 6.45 - 
“Forever” - serial obycz. 7.30
- Teleshopping. 8.00 - “Mi­
łość i dyplomacja” - serial 
obycz. 8,25- “Sunset Beach”
- serial obycz. 9.10 - “Sió­
demka dzieciakom” - serial 
anim. 10.30 - ' “Nie moje 
dziecko” - dramat obycz. USA 
(1985). 12.10 - “Adwokat i 
prokurator” - serial krymin.
13.00 - Ukryta kamera - pro­
gram rozrywkowy. 13.30 - 
Teleshopping- 14.05 - “Fore- 
ver” - serial obycz. 14.55 - 
“Miłość i dyplomacja” - se­
rial obycz. 15.20 - “Siódem­
ka dzieciakom ” ■ seriale 
anim. 16.45 - “Sunset Beacłi

serial obycz. 17.35 - 
> “Dziewczyna z komputera”

- serial dla młodzieży. 18.00
- “Oblicza Nowego Jorku” - 
serial sensac. 18.50 - 7 minut
- wydarzenia dnia. 19.00- 
Zoom - magazyn sensacji.
19.30 - Podaj dalej - teletur­
niej.20:00 - “Columbo” - se­
rial krymin. 21.20 - “Wydział 
zabójstw" - serial krymin.
22.15 - 7 minut - wydarzenia 
dnia. 22.25 - “Najeźdźcy" - 
serial SF. 23.20- “Świat pana 
trenera” - serial komed. 23.45
- “Capital News” - serial 
obycz. -0.30 - “Dziewczyna 
z komputera" - serial dla mło­
dzieży. 0.50 - “Oblicza No­
wego Jorku” - serial sensac.
1.30 -7  minut - wydarzenia 
dnia. 1.40 - Zoom - magazyn 
sensacji. 2.05 - Podaj dalej - 
teleturniej.-



Mamy do Wynajęcia dwa pokoje po 17 m2 
' każdy, cztery linie telefoniczne.

Pogoda z  parasolem czy bez ...
I Dziś na Litwie zachmurzenie z< przejaśnieniami, bez opadów. W 

ńocy|  ranp lokalnie mg!a. Wi.ati*~północny, 5^10W M M Temperatora 
nocy 3-8, 'w dzień 13-18 stopni, ’

W Wilnie bez opadów. .Temperatura Sv, nocy 6-8, w dzień. 15-lTstopnL 
■■ W ciągu następnych dwóch dni bez opadów. Temperatura w nocy 2? 

;7* lokalnie przymrozki do f<3 stopni, w dzień 11-16 stópni ciepła. 1

Krytyczne dni 
i godziny we wrześniu
27, niedziela (3.00-5.00)
28, poniedziałek (17.00-19.00)

K A L E N D A R I U M
* Środa (23.IX) jest 266 dniem 

1998 r.
Do końca roku pozostało 99 dni.
* Znak Zodiaku - Waga.
* Imieniny: Bogusława, Tekli.
* Wschód Słońca - 6.06, zachód

r 18.16.
Długość dnia 12 godz. 10 min.
* Księżyc. Nów - od 20 wrze­

śnia.

U W A G A !

Zwracać się: Laisvespr. 60, Dom Prasy, 11 pię­
tro, pokój 1114, redakcja „Kuriera Wileńskiego”. 

Tel. 42-79-01.
Meble litewskie  

po cenach producenta
Przyjmujemy indywidualne zam ó- dfl 

wienia, sprzedajem y na raty.
Vilnius, ul. Manto 3 
(Rynek Kalwaryjski).
Tel. 75-32-65_______________ (Zai

E K R A N Y
SKALVIJA - n  sala - 23-24.09 

„Mała syrenka” o 12, 15.30. 23- 
27.09 - „W  poszukiwaniu Emi” o 
11.30,13.30,19.30. „Żądza i u ro- 
da” o 17.10.

LIETUYA - 23-24,09 - „Ma­
ska Zorro” o 12,16.30; 25-27.09 
o 16.15. A rm agedon” o 21.15. 
23-24.09 - „Pukanie do bramy 
niebios” o 14.45,19.15^25-27.09 
o 14.30,21.30.

HELIOS - 1 sala - 23-24.09 - 
„Zaćmienie” o 12,14,-1.6,18,20. II 
sala - 23-24.09 - „Kłamczuchu, 
kłamczuchu”̂  15,19.30. ^ lu tro  
nigdy nie umiera” o 12.30,17.

PERGALE - 23-27.09 - „Pan 
Magu” o 15,17,19.

Wideosala „OZO” - Filmy F. 
Felliniego: 23.09 - „I statek pły­
nie” o 18.30. 24.09 - „Ginger i 
Fred” o 18.30; 25.09 - „Wywiad” 
o 18.30; 26,27.09 - „Próba orkie­
stry” o 15.30; 26,27.09 - „8 1/2” 
o l8 .

DRAUGYSTE - 23-24.09 - 
„Mała syrenka” o 13.25-27.09 - 
„Załoga statku powietrznego” o 
15; „Szybki i martwy” o 18.

+  Porady internisty i leczenie (pracują specjaliści z dyplomem lekarza prak: 
tyki ogólnej).

j^ Â i^ ^ ^ i r u i^ :C ^ ( ^ f ^ ^ b lo g ą 'n ^ m ie .  Badanie jelita grubegb z 
u^ iem sp  rzętuniemieckiego(jedno razowa nakładka).Terapialaserowa.
+  Porady psychoterapeuty i leczenie.
+  Masaż leczniczy.
+  Porady i leczenie chorób u c^ ; gafdłaTr»są,;'r. -r 
+  Porady chirurga naczyń krwionośnyęhj lęczenief J ‘ ^
+  Porady neurologa Męczenie; '
HK Leczenie i protezowanie zębów (wykwalifikowani specjaliści, doskonała 
aparatura, umiarkowa rte ceny)!^^'
+  Diagnostyka i leczenie według mefody dr. Foliego (dokładniejsza dia­
gnostyka metodą elektropunktury óraz leczenie preparatami homeopatycz­
nymi, irydodiagnostyka).

4  Badania wfaybje pilnym krwi i moczu, badania biochemiczne krwi (wynik 
po 5-10 min.).No$o&esnykomputerowy sprzęt laboratoryjny.
+  Ultradźwiękowe badanie japortsldm aparateńrr<"Aloka^terc2̂ y , piersi, 
tkanek miękkich, badania . układ u urolog icznego, narządów płciowych, 
stwierdzanie wczęs"nej^bi^y,vb^dania rektalne dokładne badania 
prostaty, pęcHer^kÓwna^nr^ćhóra^f^nki^|^sfdlcoWifej: ^
+  Endoskopowe badaniajprzewc^u pokamrawego, żołądka i dwunastnicy 
japońskim aparatem "Pentax”. Practij^lekarzfe najvyyższejŁkategorii: inter­
nista, urolog, ginekolog, specjalista endoskopii. ",

C entrum  Szkolenia Rzemieślniczego w N. Wilejce 
przyjmuje na kursy krojczych-projektantów lekkiej odzieży 
damskiej. Kandydaci powinni mieć co najmniej 3 kategorię 
i staż pracy.

Informacja teL 67-37-58. (Zam. 560)

DROBNE 
ZA DARMO 
& KURIER WILEŃSKI

Uwaga!
Codziennie

w  „Kurierze W ileńskim ” 
możesz zamieścić drobne prywatne 

ogłoszenie do 5 słów za darmo!

4«.|^pn!isje^badania ̂ anuzdrbwia kierowców, kontyngentu dekretowanego 
orazćhętnych nabycia broni palnej.

Przychodnia czynna jest od godz 8.00 do godz. 20.00 w dniach pracy. Wormacja lei: 
620007,6176 39. Adres: Didlioji30,2024Vilniu$. 'Przychodnia diagnostyczna'.

Uczę języka angielskiego.
Teł. 41-72-22. (Zam. D-585) 
Fachowy masaż.
T e l. 4 2 -7 4 -4 5  (w  p ra c y ) ,  

29-21-27 ( w domu). (Zam. p-586) 
Tłumaczenie z/na polski, litew­

ski, rosyjski.
Tel. 22-35-39. (Zam. D-5S7) 
Tanio język niemiecki.

' Tel. 79-05-50. (Zam.D^588)

Przedsiębiorstwo „Antarktis” 
naprawia lodówki w Wilnie, jego 
okolicach i na działkach. 

Gwarancja -1  rok.
Vilnius, tel 75-24-79, 46-71-78, 

8-299-90213. (Zam.ll)

Adres, tel.
.Pieczątki, wizytówki. 
i i f S  Lamfńowanie.

■ (Szerokość do im )

_ 5 I  Nadpjpy na 
;— o |  kubeczkach, 
% p £ \^  k o s ^ l t i ę t i j  
f  ^ d łu g o p iig jfc  
|S ?  Nadpisy 
[3 g B § n a  metalu„ 
f § 8 & A W B R T 0 * ®  
i^ ja fe c h n o lo g iją .

Po wypełnieniu powyżej zam ieszczonego kuponu z  treśc ią  ogło­
szenia prosimy go wyciąć i wysłać na ad res redakcji.

2056 Vilnius, Laisves 60,
„Kurier Wileński”, dział reklamy, tel. 42-69-63.

Inwalida 3 grupy poszukuje pra­
cy w domu.

Tel. 44-56-79. (T-45)

Przedsiębiorstwo 
personalne TUpp 

G. KAMINSKASA
W y k o n u je

kam ienne pom niki
po przystępnej cenie, 

zapewnia wysoką jakość.
Laisves pr.1 (obok Policji 

Drogowej).
Informacja pod tel. 444-913 

(po godz. 19), kom. (8-287) 
30843.

Podzielamy ból 
pani Danuty ŁYSKOJT 

z powodu utraty 
ukochanej Mamusi

Współpracownicy firmy „Tagatis” 
oraz pan Jarosław Savanoriii pr. 16, Vilnius 

I T e l.230962. Te l./laks. 236439

#  KITUER WLEŃSKI Zast. redaktora naczelnego 
Krystyna ADAMOWICZ

TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego — 42-79-01, zastępcy redaktora
-  42-79-04, 42-79-73, sekretarz redakcji, zast. sekretarza — tel./fax 42-79-49. 

DZIAŁY: problemów społecznych— 42-78-72, ekonomiczny, życia wsi, stołeczny,
kultury — 42-79.-68, literatury i sztuki, polityczny, szkolnictwa i młodzieży, listów
— 42-79-64, sportu — 42-79-04, reklamy I ogłoszeń — 42-69-63. Fotokorespondent 
-42-90-81.

Wydawca 
ZSA „Kurier Wileński” Nasz adres: Laisvós pr. 60 

2056 Vilnius, Lietuvos Respublika 
Indeks 0044 SL 322, ISSN 1392-0405 

E-Mail adres: kurier_w@post5ci.ltDrukuje SA „Spauda”

Dyżurny redaktor 
Julitta 
TRYK

Ogłoszenia i reklamę do „Kuriera Wileńskiego” przyjmuje się pod adresem: 
Dom Prasy, Laisv6s pr. 60, piętro 11, pokój 1113, ta|jfax 42-69-63, 42-78-63, 

w dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.

Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Opinie 
czytelników zawarte w ich listach nie zawsze są zbieżne 
z opinią redakcji.
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